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Odra i Ny~a granicą pokoju 

PrżyjO:źń z ZSRR llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllO i krajami 
den1okracji ludowej 

podstawową zasadą polityki zagranicznej Demokratycznej Republiki Ni-emieckiej 
Expose premiera Grotewoh la #-

BERLIN (PAP), W expose, wygłoszonym na środowym posietlze
nht Izby Ludowej, premier Ott„ Gr otewohl oświadczył, źe rząd .]ego ti"
dzie rządem pracy, demokracji i pokoju, a podstawową. zasadą jego po
lityki zagranicznej będzie przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, kraJami 
demokracjj ludowej i wszystkimi miłującymi pokój narodami świata. 

dził mówca - zobowiązuje nas do j 
tego, abyśmy jeszcze bardziej zacie I 
śnili przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim. gdyż przyjaźń ta i pokńj
to warunki narodowego bytu i roz
kwitu Niemiec. 

l'RE!\UEU 01'1'0 GROTE\\ OllL 

l'l:'szystkie nasze siły postępowe 
- sh11ierdził premier Grotewohl 
- muszą dbać o to, aby nigdy 
więcej imperializm niemiecl~i w 
swej żądzy podboju nie prze!:'l •J-

dził narodowi niemieckiemu dro
gi do postępu. 

W tej intencji rząd przystępuje do 
wykonania zadań, powierzonych mu 
przez Izbę Ludową .. 

Polityka przyjaźni ze Zwi!p:
kiem Radzieckim - ciągnął Gr9-
tewohl - znajdzie swe uzup~ł
nienie w naszym stosunku do kra 
jów demo.kracji ludowej, a pne-

Będziemy pracowali w pełncJ de wszystkim do naszych ·ąs1a-
2godzie z układem poczdamskim dów - Polski i Czechosłowacji. 

i z innymi wspólnymi deklaracJ!l Jakkolwiek mocarstwa zachoda'.e 
mi sojuszników. Rząd niemiedd współdziałały przy ustalaniu grani
świadom jest wielkie.i ()(lpow:e- cy na Odrze : Nysie i przy prze:;>t':>
dzialności, ciążącej na naro1lzie wadzaniu wysiedlania ludności nie
niemieckim za to, że povierał (,Il mieck:ej z tamtejszych obszarów, 
ślepo agresję hitlerowską. T <Hei to jednak, w dążeniu do werbow.1-
obierając nową drog~ demokracji, nia żołdaków przeciwko Związk·iwi 

pokoju i przyjaźni z innymi ria- Radz:eckiemu i krajom de:noknc1i 
rodami, rząd bęllzie sie orłi?t'.ll ludowej, podjęły one obecnie pr0bc~. 
ściśle na zasadach Poczclamu, u- aby z granicy na Odrze i Nysie u
znając nałożone na Niemców io- czynić granicę wrogości między 
bowiązania re1laracyjne. N:emcami, a ich sąsiadem w~chod-

Z kolei premier Grotewohl, w~-tid n:m. Impe:·i;:iliści 7achodni oraz ' . .:-h 
burzliwych okl·i:-';:(>w c, łc•i Izby po- 1Jl'łnonh cn!ry :me .<;li wykm·1.v.;~v
d7.:ękował z,viązkow: Radzirckiemu wać linię Odry i Nvsy do celów sz:i
i Generalissimusowi Stalinowi 7.a winistycznych. czyniąc to jetinak {o 

pomoc, okazaną dcmokrat:vczn·;m piero v.1edy, gdy stało si~ jasne. że 
Niemcom i za ostatni h\~toryczny \Polska stracona jest dla anglo-a'lle
akt, umożl:wiaiący :m utworz<''l:e rykańskiego imperializmu. 
własnego rządu. Akt ten - stw:cr- Granica na Odrze i Nysie jest 

Skład pierwszego rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Berlin (PAP). Na środowym, tr7.e

Lim z kolei posiecł2.eniu Tymczasowej 
Izby Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej premier Grotewohl 
przedstawił listq pierwszego rządu Re 
publiki i wygłosił expose. 

Posiedzenie rczpoczęło się w środę 
o godz. 11-ej przed południem. Prze
'~odni:zący Dieckmann zaguił obrady 
i wśród oklasków Izby powitał obec 
nych na sali przedstawiciela ZSRR 
ambasąnora Si·'monowa i szefa pol
skiej misji wojskowej gen. Prawina 
oraz przedstawicieli rr.isji wojsko! 
wych Czechosłcwacji, Bułgarii i Ru
munii. 

\V pierw~zym punkcie porządki.i 
cziennego premier Otto G1olewohl 
zlożvt nastPpujace oświanrzeniP: 
W dniu 7 października, gdy ukono;ty 
tuowała się Tymczasowa Izba Ludo
wa Niemieckiej Rep, Demokratycz
nej 'focjalistyczna Partia Jedności 
Niemiec, najsilniejsza w tej Izbie' gm 

i>a, desvgnowała mnie jako premiera 
Tymcwsowęgo Rządu Nlemiectiej 
Repuhliki Demolffalycznej. Zgodnie z 
życzeniem przewodniczącego Izby 
podjąle1n niezwłocznie rozmowy w 
sprawie utworzenia rządu z poszcze
gólnymi frakcjami. Ożywiająca wszy
~tkie frakcje wola wzięcia udziału w 
budowle Niemieckiej Republiki De
mokratycznej i rnzwiązania stojących 
przed nami cięikich zadań doprowa
dziła nas szybko do celu. 

Premier Grotewohl stwierdził, że 
zgodnie z ustawą uchwaloną dnia 7 
października. trzy silnie.isze rn;:iy 
parlamPntarne posiadają w rządzie 
równouprawnionych wicepremierów. 
Do rząd11 wchod7i 14 ministrów, re
nrezenluj<1cych różne ugrupowania. 
r. ista rządn, bez uwzględnienia sek re 
tarzy stanu, jest następująca: 

Preniier - OHo Grotewohl, \<\Tice
premierzv - Walter Ulbricbt (SED). 
prof. dr Kastner (LDP) i Otto Nusch-

ke [CDU). 
Minister Spraw Zagranicznvch -

Georg Dertinger (CDU), Minister 
Spraw Vl'ewnętrznych - dr Karl 
Steinhotf (SEDJ, Minister Planowania 
- Heinrich Rmtl !SED). Minister Fi
nal'lsów - dr Hans Loch (LOP), Mi
nister Pr1-emvsłu - Fritz Selbmann 
(SED), Vlinistcr Gospodarki Rolnej i 
Leśnej - Ernst Goldenbaum (Niemiec 
ka Partia Chłopska). Minister Han
dlu Zagranicznego - Georg Handke 
(SED), Minister Handlu Wewnętrz
nego i Zaopatrzenia - dr Karl Ha
mann (LDP), Minister Pracy i Zclro
\.Via-Luitpold Steindle (CDU). M:
ni~ter Komunikncji - prof. dr inż. 

Hans Reingruber (bezpartyjny). Mi
nister Poczt i TP\ekomunikacji -
rri!z Burmeister (CDl '). Minister Bu
downictwa - dr Lothar Bolz (NDP), 
Minister Oświatv ludowej - Paul 
Wan-lei (SED). Minister Sprawiedli
wości - Max Fechner (SED) . 

QI 6 rocznicę hi!!itorqczne; b1tw11 
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LENINO-SV MBOL 
polsko - radzieckiego braterstwa broni 

Warszawa (PAP). W pięknej 3ali I 
Teatru Narodowego :m. Wo.iska Pol 
skiego, odbudowanej przez żołnie::-~y 
polskich przedterminowo na dziP.t'l 
6-ej rocznicy b'.twy pod Lenino -
odbyła się w dniu 12 bm. centralna 
uroczystość upamiętniająca h:st·.Jf'.J 
czną chwilę. w które.i I Dywi'l.j'1 
Kościuszkowska stanęła prlY bn!rn 
Armii Radzieck'.ei w bezpnśred;i!m 
boju z hitlerowskim najeźdźcą. 

Na uroczyi;tość przybył Prezydent 
RP. Bolesław B:erut. obecni byli ró 
wnież członkowie Rady Faństw:i: 
Roman Zambrowski i Aleksand2r 
Zawadzk:, członkowie rządu RP. z 
premierem Józefem Cyrankiewi
czem i Marszałkiem Polski M·.o::ho.-
łem Żymierskim na czele. 

Na uroczystości obecni byli rów
n;ez przedstawiciele ambas,l'.:ly 
ZSRR w Warszaw!e z I sekretarz-em 
ambasady : przedstawicie!C?m Arrn:i 
Radzieckiej gen. Orłowem ha cz~
le. 

Po odegraniu Hymnu Narodowe
go głos zabral gen. Wągrowski, kt.)
r:v przypomniał zebr~n:vm przebieg 
historycznej bitwy pod Lenino. 

Lenino, to pierwsza bitwa re
gularnych jednostek Wojska Pol
skiego - powiedział gen. Wą
growski - u bo-ku zwycięs1<.iPj 
Armii Radzieckiej, to symbol 
wiecznego, niezłomnego brat~r
stwa broni z Armią Radziecką -
puklerzem pokoju i wolności na
rcdów. Nie zapomnimy nigd.v. że 
właśnie dzięki pomocy Zwi~"lku 
Radzieckiego, clzięki bezpośre1l
nicj pomocy Generalissimusa Sla 
lina mogła powstać I Dywizja i I 
Armia Polska, :ie właśnie u bo-

ku Armii Radzieckiej źołnir.,.z nino. Akademię, na którą prz~byli 
polski mógł wnieść tak powai:iy pracownicy am ba sady, członkowie 
wkład w wyzwolenie kraju. przebywającej w Moskwie polskiej 

. · . ~· delegacji handlo'i\'ej, studenci polscy 
.Bogata _częśc artystyczna wy.,-.1-: studiujący w ZSRR - zagaił charge 

mona wy~tępam1 zespołu Dom~ ~0.J I d'affaires Zarnbrowicz. 
ska, Pol.~k~e~o ;zo~raz~_wał~. w P 1,e~:i~ Attache wojskowy w Moskwie, ge-
rec) taCJJ .~ 1n~cenizac;1 _bo.nwy :sz .i nerał Prus-Więckowski, wygłosił o
r_ J?~w:z.i 1. Piechoty im. Tade . .15za kolicznofriowy referat, któ~·y zakoń
Koscmszk1. czył okrzykiem na cześć przyjaźni 

Akademie pol~ko-radzieckiej, na cze{;ć wodza 
calej postępowej łudzko<ici. Genern-

W Moskwie j Kijowie li"'simusa Stalina. Zebr;ini uczcili 
!\linutą milczenia p:uuięć bohaterów I 
poległych pod Lenino. MOSKWA (PAP) - 12 paździer

nika odbyła si<' w ambasadzie RP 
'w Moskwie uroc~ysta akademia z oka
zji szóstej rocznicy bitwy pod Le-

Również w Kijowie w konsulacie 
RP uczczono szóstą 1·ocznicę bitwy 
pod Lenino. 

Stoin1q nfiezach'Hl&anie 

~~.„!!.~~:.;~ uchwał poczdamskich 
Wywiad z ambasadorem Wierbłowskim w rozgłośni ONZ 

Nowy Jork (I'AP). Kierownik de I go, jako jedyną zdrową bazi; dla roz 
legacji polsk'.ej na Zgromallz~'.1ie woju niemieckiej demokracji. 
Gen~ralne . ONZ amba~a~or Wie~·b!~ Kierownill: delegacji polskiej pn.y 
wski udz1el:ł rozgłosn1 rad•owcJ pomniał, że polityl•a. mocarstw za
ONZ wywiadu, który był trans:n1:r1 choclnid1 zmierza tlo zupełnie innY•:h 
w~ny przez radio... francuskie. W wy ccliiw, które znalazły swó.i wyraz w 
wiadzie swym ambasador Wier!:>h- nielegalnych decyzjach konferenr ji 
w.;;ki podkreślił, że w sprawie n:~:n'.~ londyńskiej 3 mocar<1tw zarhodnich. 
ckiej Polska stoi i niezmiennie s•;ić Niegodna polityka Stanów Zjedno
będzic na gruncie Poczd1mu. czon~·ch w Niemczech zamanifest.>-

Polska przeciwstawia się polityce wała się ju~ podczas pierwszej st>s.ii 
rozczlonkO\yania Niemiec, poni~w:łi tzw. „parlamentu" z Bonn, gdzie pa 
d!'pro~adz1loby to do w~r.ostu ~11 "a 

1 

clły . hasła rewizjonistyczne i okrzyki_ 
c.1onahstyczoych i szowm1stycznv::h. domagaj:ice się m. in. anschlu,;su, 
Oto dlaczego Polska popiera ~rnncc11 zwrł"tu Sudetów i .,Gross DPnts~h-
c.ie .icdr.olite:rn ua11stw!I. niPmkc:uc- hnd". , -. 

dla nas granicą pokoju, która u
możliwi utrzymanie przyjaznych 
stosunków z narodem pofskim. 
Rząd niemiecki - mówił [Jre

mier Grotewohł. przy skupi9ne.i 
uwadze cale.i Izby - jest zg-,td
ny co do swego stanowiska wo
bec granicy na Odrze i Nysie ze 
wszystkimi demokrat:vcznymi par 
tiami niemieckimi. W 2asadJ.ch. 
które blok demokratyczny jetluo 
myślnie przy.iął, stanowisko to 
zostało utrwalone. 

Wywody premiera Grotewohla 
przerywane były wielokrotnie buc1!
nymi oklaskami. Długo niemilkn:ice 
brawa rozległy się, kiecly premier 
mówił o granicy pokoju na Odrze 1 
N:vsie. 

Po expo~e premiera rozwinęła się 
ożywiona dyskusia. w które.i za'bie
rali kole.ino głos przedstaw:c;2le 
partii politycznych. aprobując ooko 
jowy program rządu i jego daże;1ia 
do zrealizowania zasad demokr1cj: 
w życiu wewnetrrnvm. 

Chińska 
Armia Ludowa 

pod Kantonem 
LONDYN (PAP). - Agencja Rell

tera donosi, że odclziały chińskiej 
Armii Luclowej sz:vbko posuwa.i;\- się 
nat>rzód, ścigając cofające się w DO
płocb u wojska Ruomintangu. W go
dzinach południowych 13 bm. rnaj
dowa.ły się w odległości 25 kim. od 
Kantonu. Cały system obronny prll
wincji Kwantung załamał się. Wo.i· 
ska ludowe zajęły miasto Fabsie11. 

JULES MOCH tworzy NO WY GABINET we Franci i 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· Ja•••••••••••••••••••••••••••••••"•"••11n111r 

ZBRODNICZA SPÓŁKA. 
Prowokacyine plany Mocha i Scelby 
MOSKWA (PAP) - W wiado-1 W ten sposób - pisze „Nowoje 

mości, zatytułowanej „Współpraca Wremia" - pałkarze Mocha będą 
<lwóch żandarmów". tygorlnik „No- praktykowali na grzbietach l'Ohotni
woje Wremia" omawia niedawną wi- ków włoskich, zaś faszyści Scelby 
zytę francu~kiego ,socjalisty" Mo- wypróbują swoje siły w masakrowa
cha, złożoną oi;lawionemu włoi;kiemu nin robotników francuskich. 
ministrowi Scelbie w Rzyn11e. 

Podcza~ tej. wizyty stwierilza 
„'.'\owojl' \Yremi:\" - obaj mini'-'ll'l}
wie, znienawidzeni przez masy pra
cujące f+'rancji i Włoch, uz:radniali 
1>lan walki przeciwko „niebezpieczeń
stwu komunizmu", dzieląc się swy
mi bogatymi doświadczeniami walki 
z demokracją. 

W związku z tą. wizytą wloski 
dziennik „Messagero" ujawnił pro
wokacyjny plan, omawiany priez 
:.\locha i Scelbę. W myśl tegoo planu, 
rządy wioski i francuski zamierzają 
zdelegaliz'lwać partie komunistyczne 
jednocześnie w obu krajach. Poza 
tym, w ramach „solidarności atlan
tyckiej", ma nastąpić wymiana po. 
ufnych archiwów oraz urzędników 
policyjn)·ch. 

Trndno powiedzieć podkreśla 
tygodnik jakie podłe koncepcje 
zrodziły się jc~zczc w wyniku s1iot
kania d" c}rh słuiaków amcrvhan
-;kie~o imperializmu w Europie: Pró
ba utworzenia „międz0·narodówki po
licyjnej" jest bardzo znamienna. 
Włoscy i francuscy reakcjoniści po 
klęskach politycznych i gospodar
czych, liczą na powodzenie w mię
dzynarodowych prowokacjach poli
cyjnych. 

Moźna z g-óry po1Viedzieć, że ra
chuby te spełzną na niczym. 

R11óke Scelba - Moch nie uda się 
znkuć w kajdany klasy · robotniczej 
\Vloch i Francji, tak jak nie udaje 
się każrlemu z nich z osobna" -
<:twierdza w zakończeniu „Nowoje 
Wremia". 

Dele~at ~ol~~i w ~nl ~ema~~uie oimentwa W. lmanii i ~H 
pod adresem Bułgarii, · Rumunii i Węgier 

L.\T\E SVCC'ESS (PAP) - S1iecjalny Komitet Polilyczny Zgro
madzenia Generalnego ONZ rnkończył dyskusję ogólną nad anglo
amerykań-;kim oska1·żeniem pod adresem rz<}dów Węg:i<'r, Bułgarii 
i flumunii o rzekome „pogwałcenie" traktatów pokojowych. 

„pogwałcenie praw ludzkich", sko 
ro właśnie USA i Wielka Bryta
nia zarówno na własnym terenie, 
jak i na obszarach zawisłych od 
nieb kolonii dostarczają, najbllr
clziej jaskrawych i drastycznych 
przykładów naruszania najele
mentarniejszych praw ludzkich. 

W toku ożywionej dyskusji przemawiali w dniu 12 b•n: minister 
spraw z:1g·ranicznych ZSRR - Wyszyński, przedstawiciel Polski -
mini>ter Drohojowski, przedstaw:cicl llkrniny oraz 'Vielkiej Brytanii. 

legitymacji moralne.i do o~ka;ża
nia kogokolwiek, a zwłas7.cza 

państw demokracji ludowej o 
t.„.Y,'l(lQOOOOOOOOOOC)O~ 

9 Sprawa nie należy do wła
~ ściwcści ONZ. 

OOOOOOOOOOOOOOCOOOCXX 

Delegat polski min . Droho.]owski w I 
obszernym przemów:eniu zdcmasko 
wal oszczerczą istotę oskarżeń an
glo - amerykańskich pod adresMTI 
trzech państw demokracji ludo ,vej, 
stw:erdzając, że: 

4 Bułgaria, Węgry i Rum1Jnia 
I nie dopuściły si<: jakicgolrnl
wiek „pogwałcenia traktatów po
kojowych" ani „naruszenia priw 
ludzkich i obywatelskich". 

Zespoły artystyczne Ligi Kobiet = 
do kobiet radzieckich 

2 Anglo - amerykańskie dele
gacje nie mają najmniejsiej -----

Garbarstwo 
wykonało I 

plan 3-letni ! 
Przemysł gnbarski, podsta 

wo-wa gr.łąź przemysłu skó
rzanego, w:vkonał plan trzy- i 
letni. Prodnkcja garbarstwa · 
polskiego cisiąg-nęła wartość l 
210.Ml~.OOO zł. (według cen z ) 
1937 r.). J 

Pierwszy w przemyśle skó- I 
rzan~·m wykcnał plan trzylet
ni pr?emysł futrzarski, a na- t 
stępnic zameldował o wyko
!lanin planu - przemysł bia
loskó rniczy. 

Tito zwalnia 
hitlerowców 

Paryż (PAP.) Iiorcspondent 
ATP donosi z Rzymu, że na mocy 

WARSZAWA (PAP) - Obradu
jaca w przeddzień inauguracji l\'fie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko
Radzieckiej narada kierowniczek ze
społów artystycznych Ligi Kobiet 
wysłała do kobiet radzieckich list, 
wyrażający gtębokie uczucia przy
jaźni dla kobiet w ZSRR 

Miesiąc październik . pio;zą 
m. in. uczestnirzki narady - 1w
święrony jest w całym naszym 
kraju pogłębianiu przyjaźni dht 
narodów ZSRR. Mając tak potęż
nych przyjaciół, możemy spol<oj
nie budować, radować się nowym 
życiem i tworzyć nową, socjali
styczną kulturę. Wiemy, że za
wdzięczamy to bohaterskiej wal
ce Armii Radzieckiej i wszystkich 
Waszych narodów. 

N a dzisiejszej naradzie przy
rzekłyśmy sobie, że będziemy 

Skuteczne ataki 
partyzantów 

w lndQnezji 
HAGA (PAP) Agencja ANP do 

nosi, że na .Tawie wzmogły się 
działania wojenne. Szczególnie 
ostra walka toczy się pomiędzy ho 
lenderskimi wojskami kolonialny 
mi i partyzantami indonezyjskimi 
w rejonie Czeribona. 

znr~ąd?:enia Tito zwolnieni zostali Dzienniki donoszą, że Indonezyj 

z więzienia w Lublanie liczni do- c~ycy wysadzili. w P?"·ietrze po-
. . c~ąg holenderski pom1 ędzy stacja-1 

~il« t1am o~adzcn1 b. hitlerc>wcy mi kolejowymi Surabaja _ Ma-
1 lrnl:::noranc1. 1 diun. 

strzec, jak źrenicy oka tego bez. 
cennego skarbu, jakim jest Wa· 
sza przyjaźń. 

List ZAMP-u 
do Komsomołu 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 13 
tim„ w drugim dniu obrad rozszerzo
nego plenum ZAMP, w dy~kusji za
lwalo głos wielu aktywistów, Mów
"~' wskazywali na konieczność bu<lo
wania jednolitego frontu młorlzieży 
or«z powiązania działalności ZAl\lP 
z masami pracującymi. 

Na zakończenie obrad zebrani prze 
$lali do sekcji studenckiej Komso
mołu telegram, w którym m. in. c1.y
tamy; 

Miesiąc Pogłębienia Przy jaźni 
Polsko··Radzieckiej, jaki obecnie 
w Polsce trwa, jest okresem 
szczególnie bliskiego zaznajamia
nia si_ę .z przodującą nauką, kul
turą 1 sztuką rad"!:iecką, - jest 
okresem po:łsumowania tych 
ws.zystkich osiągnięć i sukcesów, 
ktore we wszystkich dziedzinach 
osiągnęliśmy dzięki przyJazm, 
pomocy i przykładowi ZSRR. 

Na<>z7 osiągnięcia, jakimi my, 
studenci polsry, m_Q_Żemy się po
szczycie, byłyby niemoliwe bez 
p:zyj:iźni,, która istnieje i pogłę
bia Się między naszymi narodami 
by.łyby niemożliwe bez pomocy: 
z 1aką spotkaliśmy się 1 spotyka
m_y ze strony zn;ązku Radziec
kiego, bylyby niemożliwe bez 
przykładu, jaki nam dawala i da. 
je bohaterska młodzież radziecka, 
P!z~kładu, na którym uczyliśmy 
się 1 uczyć się będziemy w naszej 
walce o pokój i soci:ilizm. 
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'!.~,z~~~a! .. g:.~.!~powskiemu re~~!,o~~ !.~,~ol janczarów 
stwa, prześladowania, dziki faszy- piszą. patrioci - przez rozpowszech- ! Komentator wojskowy dzien-
stowsko-gc1>t;ipowski terror w ,fogo- nianie pif>m naszych emigrant.ów I nika ,;New York Times" - Bald 
sławii nie jest w stanie powstrzy- poli4ycznych, przez wzmacnianie na- 1 win, omawiając sprawę utraty 
mać ro"nąeego z dnia na dzień ctpo- szych nielegalnyd1 organizacji, przez I monopolu atomowego przez 
ru mas lmfowyd1 przeciw titow.skim ~ciślejszr: nawiązanie k&nbktu robot USA, dowodzi w sążnistym ar- · 
zdrajcom. Mimo, że sluchanie radia niczej rntodz1.·eży z chłopską w bry-, tykule, że fakt ten wymaga 
i czytanie gazet wychodzących w gadach pracy. zmiany amerykańskiej polityki 
Związku Radzieckim i w krajach de- Po notach Związku Radzieclciego zagranicznej, ponieważ pakt at-
mokrac;ii ludowej jest sJJ.rowo zaka- poczęli:śmy walczyć z jesr:eze więk- 1 lantycki jest już „niewystarcza. 
zane, prawda o zdrajcach kliki ti- szym uporem. Czujemy or.ickę nasze- jący". Baldwin domaga się m. 
towskiej dociera do szerokich mas go wielkiego Shtliną. Nit> żałowaliś- in. wykorzystania dla „obrony" 
ludowych. TQ.Y ofiar w w;tlce pr7 ttciw fasz;rz- Europy Zachodniej „rezerw Iudz 

i;wiadectwem tego jest list, "'ysta- mowi, nie będzic<my it!ft szczędzić i kieh Niemiec i Hiszpanii". 
ny do redakcji jednego z jugoslo- obecnie. Baldwin nie je~ pienvszym, 
winńskich pism zagranicznych przez N" kl d . l . d któr}.' zgłasza podobne żądania, przedstawicieli i kierowników 17-tu 1ezwy e omos.e znaczeme la 
grup partyjnych i bezpartyjnycli, mobilizacji jug·osło\„;ańskkh mas a istnieje wiele znaków „na nie-
którzy odbyli niedawno tajne posie. pracujących i wszystkich patriot-Ow bie i ziemi", że „miarodajne" 
dzenic w Belgradzie. miał proees budupeszl eń ski. czynniki USA chętnie dafa po-

Po słowach wy rażającyclt wdzięcz 
ność Związkowi Radzieckiemu i kra
jom demokracji luuowej za zdemas
kowanie katÓ\1· i zdrajców 11arodów 
Jugosławii, w liście sh1 ierdza się: 

,.Rankoviczowsko - faszy,;(ow· 
ska policja a resztuje naszych to
warzyszy, których jedym! winą 
jest to, że uważają anglo·ap1cry
kańskkh imperialisfów zą wro
gów, a Zwią7ek R11d:ziecli:i z;i 
przrj:iciela narodów Jugosławii". 
Komuniści i patrioci osadzani SI! 

w wiQzieniach bez przewodu sąclo
wego, bez możności obrony. Z:i o
krzyk: „Niech ż~·.ie Z\viązek Radzicc 
ki i Towarzysz Stalin!" w~adza c;ię 
ludzi na pifĆ lat do więzienia. W wię 

zienjaeh stosuje ~ię straszliwy ter. 
ror. bicie, kopanie i zmuszanie do 
stania po 10 .f{orlzin 

W całym kraju budujt> się obozy 
koneentraeyjne, gdzie kryminaliści 
używani są dG J>ilno~ ania więźniów 
polityezny~h. Bohaterzy narodowi sa 
poniżani, pracują skuci w kajdany: 

Jugosło,,.iańqcy komuniki w~·ciąg- słuch żądaniom PP· Baldwinów 
nęli z tego procesu gl':'boką naukę. itp. podżegaczy wojennych, 
'\T te.i sprawie ukaz~ł się w organie I Jak donosi }rnrespondent dzien 
jugosłowiańsk. ich emigrantów politycr, nika holenderskiego „De \\"aar-
nych w Związku Radzieckim „O so-j hei<ł'' z Frankfurtu nad Menem 
c.ialistyczna Jugosławio" artykuł pt. parę tygodni temu udała się do 
„RewolucJ'.ina l':mjnoić przy tworze- Stanów Zjednoczonych grupa, 
11iu ori~aniz~rii oartrilfl'i - to pod- złożona z 250 b. oficerów hitle-
stawowe zadanie jugosłowiańskich l'O\\'Skich w celu odbvcia stu-
komuni•tów„. l\ili:•lzy i~mymi ezyta- diów w specjalnej szkole woj-
my tam: sko~n>.i pl'zy sztabie generalnym 

., ... Przed każdym jugo-;łowiań- lJSA. Klll's tego „przeszkolenia'' 
skim komunistą stale zadanie wy ma trwać dwa lata. W roku 
robienia sohie prawdziwej, bolsze 1948 pierwsz·a grupa b. ofice-
wickiei rzujno{;d pncci\\:ko wro- l'Ów hitlerowRkich w liczbie GO, 
gowi klasowemu i jel{o agentu- skm'iczyła już tę amerykaii,;ką 
rze ... Przykład ohydnego szpiega szkołę specjalną. 
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Dla postrachu przy lada okflzji roz
, trzt>liwuje się na pracach 1>rzymu
sowych rohotnikó1L Trupy zamonlo
wany<!l1 wywozi się nocą na wozach 
od śmieci. Przet'.'ilv całym miastom 
urz•!dza się ck 11edycje · karne. O
prawcy, którzy „zasłużyli się" w 
masowych mordach, otrzymują dy. 
stynkcje generalskie. 

1 Prtl\,·okat.ora Brankom jasnu 
w~kaznje. że anglo-amerykański 
wywiad dąży wszel!\imi siłami do 
w 11rowadze11ia w !'Zt'regi jugosło
wiańskich kor.nmi;;t<iw, walczą
cych przeciw szpiegowsko-faszy
sto1P:ldt>j klice titowskiej, swQich 
agentów i prowokatwów. W mia
rę zaostrzania si(' rei~ Qlucyjnej 
walki z faszystowskim reżimen1 
w Jug-osławii i organizowania się 
nowej Partii Komu7ti~tycznej 
;rnlększać się bl,'diie nacisk anglo 
amerykań~kich Im perlalistów i 
ich jug-o.;fowlańskich a~entów, 
zmierzaj~cych do przemycenia w 
szereg-i tej partii swych prowo

Oficerowie niemieccy, wedlug 
informacji rytowr.nego dziennika 
zachowują po ukoiiezeniu 
szkoły - dawne rang-i wojsko
we. Otrzymują oni od ,,.,,adz ame 
rykaf1skieh wysokie pobory, a 
podczas studiów korzystają z 
tych samych uprawnień i przy
wilejów, co ich koledzy amery
kańscy. 

Jubileusz fhopinow~kł UJ ZSRR 
Związek Radzieckd przygotowuje 

si~ do uroczystego obchodu 100 rocr. 
nicy śmierci Fryderyka Chopina. ~\\YKt:~ 
Twórczość Chopina - pełna glę- ~ ~ 

bokiej treści uczuciowej ~ śc!śle .~ · iiJid 
związana ze sztuką ludową, :i:awJze Jl!llllll -W 
cieszyła Eię wfalką sympatią i za- = llal 
interesowaniem w Związku Radz:ec '1im ~ 
kim. Obecnie jednak, w ewiązku ze ~ 

zbliżającym się juoileuszem, popu- , O llh 
laryu.cja. twórczości l\>ielkie,o kom ~ ~ 
poi;ytora polskiego wśród najszer- ~ , ... 
szych mas ludności ZSKR rozwinęła I "I ft 6 "I~ się ua • &iczególnie szeroki\ skalę. el' 
Urocz.ystości jubileusJ10we odbędą I -
.Lę n:ie tylko w Moskwie i w Len!n· nie koncerty, których program ~kla
gradzie, ale i w najdalszych zaqt- da się wyłącznie z utworów Chv
kach Związku Radzieckiego, w re- pina. 
publikach, które dopiero po Re~•;o- W początkach wrzesn1a rozgłośnie 
lucji Li:at-0padowej zdobyły :noż- ! radzieckie nadały audycję słowno -
ność zapoznania się % twórczo<lc1ą ~uz_y~ą i Prctrra~ . muzl_'.CZ~o • 

. osw1a.towy dla młodi1ezy, poswtl)CO• 
Chop:na. ny żydu i twórczGśei Cho11ina. Ko-

W zw~ązku Radzieckim utwory mitet Radiowy urządzi w Sali Ko
Chopina ukazują się w wielkich na lumnowej Pałacu Związków Zawo
kładach. W rqku 1949 Państw0we, dowych dwa koncerty, pośw~ęcor:e 
Wydawnictwo Muzyczne zako11clyło muzyce symfon;cznej i kameralnej 
pełne wydą.pie kompozycji ClloplJla. Chopina. Koncerty te będą tra~1s
Ponadto jeszcze w roku bieżącym mitowane przez radio, .iak rówrii<:>ż 
ukażą s.'.ę transpozycje walców Cho wszy,tkie koncert~' chopinowsk:;), 
pina na skrzy'Pce, dokonane w sw::>- które da MoskiewRka Fllha1·mon:a 
im cuii;:e orzez radz:eckiego skrqp Pallstwowa. W ramach audycji ogól 
ka _ wirtu-oza, ]).'1. Erdenko. no - krajowych rozi;-łośnie Lenin!(ra 
Również w tym roku ukażą s~ę Iłu, ~{ljowa, 1\f~ńsl;:a, Rygi, Tyflisu! 

ł mGnogra!le 0 Cho1>i1tie 0 łącznym Tallma i Swierdłowska na~awac 
nal~ładzie 25.000 egzemplarzy, w :.ej bę?ą, specjalne programy chopinow
liczbie - obszerna monografia _o:ó- skte. 
ra A. Sołowcowa, książka. dla mło- W sezonie koncertowym 19a9-·50 
dzieży Siniawera i broszura W. Pa- Filharmonia Moskiewska zorg:onizu 
schalowa p. t. „Chopin a polska mu je cykl koncertów muzyki chop1:1ow 
zyka ludowa", która będzie now!l re 
dakcją opublikowanej już dawntcj sk;cj i cy>kl ilustrowanych muzyką 
rozprawy teoretycznej. wykładów, poświęconych życ!\J, i 

twórczości Chopina. 

Róv,mieil i Filhannonia Leni:i
gr11dzka organizuje w nadchod!ą

cym sezon:e cykl koncertów chopi
nowskich, ;na których 1-vysiąpią: 

Ll\w Obot·ln, Jakub Żak, Dawid Sza
fran i tnni wybitni '-"-Yltonawcy. 

W konserwatoriach i szkołach :nu 
zycznych kraju radz;eckjego 0<lby
wają. się konkur y najlepszych od• 
twórców muzyki chopinowlikiej. 

Dnia 17 października. w roc1.nle~ 
śmierci Chopina, liczne instytucje 
muzyczne ZSllR urzą.d7ają koncerty 
jubileuswwe. W foyer wielkiej •,;aU 
Konserwatorium Moskie\\'Skiego t1-

twarta będzie i,vystawa, pośw:ęcona 
wielkiemu kompozytorowi pols:di>
mu. Wystawione będą fotorrafil!' i 
ryciny, priedstawiające Zel;1io\. ~ 
Wole:, domy i ulice Warszawy, iwi>l
zane z młodzicń(' . .zym okresem kom
pozytora. autogTaf pierwszegG .ihv11 
ru ChOJlina - Poloneza, zadedy!to-

l\latki i żony ofiar terroru wyrzu
c:me ~ą z miaszka11, pozbawi1rne kar
tek żywnościowych, pozostawiane na 
pastwę losu. 

Aby i1kryć swe zbrodnie i:esta1>01v 
s)qt hamla Tito - Hankovicza pu
hlikuje fał:;zywe komunikaty, w któ
rych s;twie1·d:;:a, 7.e w Jugoshnvii jest 
w~zystld<>go „kilkaset o~ób skaza
nJch adi;ninistrac;.·jnie." 

Ale daremne są wysiłki tych ka
tów, - stwierdza wspomnian:1• list 
- świat bowiem dobrze jest poin
formowany o tym, co dzieje się w 
Jugosławii. 

Zdajemy sobie sprawę - brzmią 
słowa listu, - że lmżdy dzień reżi
mu Tito - Rankovicza kosztuje na
ród setki i tysiące 110\Vych ofiar, 
dziesiątki i setki milionów dinarów, 
które wpływają do kieszeni anglo· 
amcn·kań-kieh zaborców·. Wiemy do
brze, 7.e im wc;r.eśniej potrafimy o
balić ten zbrodnier.~' reżim, tym wit-
cej zao zczę~lzimy krwi ·i ofi1tr na. 
szych narodów. 

katoró11 ." 
Proces budapeszteński. który zde· 

maskował agentµrę titowską. na Wę
grzed1 - to pierwszy krok ku likwi
dacji ośrodkii szpiego11·skiego Bel
gradu. 

Szpiegowsko-dywersyjna klika, k-tó 
ra od lat rozpanoszyła się w Belgra
dzie, jest wrngiem pokoju i postę
pu !'!a świecie, przede wszystkim :i:aś 
najw){tk!iózym wrogiem wolności i su· 
w1>renności Jugoslawii. / 
Zrozumiały to narody 111gosła wii 

Jeżeli obok tej, bardzo cha
rakterystycznej informacjji, po
stawimy wiele innych, dotycząr 
cych organizowania w Niem
czech Zachodnich wielotysięcz
nej, dobrze uzbrojonej „policji", 
udziału tych formacji „policyj
nych" w manewrach wojsk ame
rykańskich, jeżeli weźmiemy też 
pod uwagę niekończące się ""-i
zyty amerykańskich gener11ołów 
i admirałów w Hiszpanii, to o
b.·zymamy dość pełny obraz ho
dowli janczarów, prowadzonej 
przez zamorskich imperialistów 
z zapałem godnym lepszej spi·a.
wy, a mający na celu wykorzy
stanie dla zbrodniczych awo.n
tur wojennych „rezen~ Judz
kich Kiemiec i Hiszpanii". 

B. D. 
i właśnie dlatego prowadzą_ nieugię· \ 
tą walkę przeciw nądllwi 1'ito. 

Radomir Szaranovicz. '------........ --------· 
"ranego nattCZ)'Cielowi ko1n1>ozyto.ta, „.„„„„ ... llllll11flltlllllłtUU111111łllllt11HlllllllłłlUJtUlllllllUUllUlfłflllllllfłłllłl1111111111111111111UłlllUlllUlllllllHCllłłłlllU1UUHUllłłtJJUlłłłlllłllUlłłtHłttUlłlUllHUUlllOlllUUW 
A. Żywne-mu. 

Watykan • 111e chce Specjalny dział wystawy ilustr:.1ie 
ścisłą więź. łączącą twórczość Chopi 
na z pGlsl<ą muzyką ludową. S?c!e-
góln:e ciekawe dla widza rndziec- k ~ 1• ~ z· y p 0 I ~ k 1• c 'h n a z 1 e .., ; a c h kiego będą ek~ponatv dz:ela: .. C!10- 13' ~ 
pin w kraju radz!cckim". Dział •en Odz11•.:: •.J"an••Ch zapozna zwiedzających z kJa,ycz:-iy- i;tl I 11'1'1II111 ,J l. r;r I f.,l.11'1Ill11.lt1 I I I l ' l l' "1"l l l"f·!l. l!'l 'll"l't;,l :l l'l'l l. l 'l m n1 ,.._,,~ft '":J/f 

mi kompozytorami rosyjskimi, kti)- Apel 1 ud n ości z Brzezie1· Lqki D o I n e go s~ l ą s k a rzy po~w:ęc:ti swe utwory Chopino-
\Vi i Z wybitnymi ro~yj"kimi inte"- do WSZYS!kich rad parafialnych 
prC'latorami Cnopina. Analogicz:le ·w niedzieli'. odh.do '>i" zehranie 'rady narafialnej w Brzeziej ł,ące 
zb;ory fotograf:i roześle Komitet do • " 
Spraw Sztuki wszystkim plac•'l•.v- 1iowi;tt Oleśnica. 
kom konccrtowy!'n na prowincji. ;\ar:Mlr roztJOczął k'liądz Józef Tomaszewski, który przedstawił 

parafianom konieczność remoritu koiiciola. 
Koncerty, oclcz~1y, auclyrje rauio-

we, w~·litawy, wnlania. utwori1w Pi-opozycja księdza \Yywołnła ży
ChO'pina i monografie - wszn!ko wy oddźwięk na sali, Rozwinęła Fię 
to prz~•czyni się bez wątpienia do je dy$kusja, w toku której zabrało głos 
szcie wii:Jiszego spopula,ryzowcln:<t wielu go~podarzy. Z wielką uwagą 
wielkiego kompozytora. polskiego w j wysłuchano przemówienia ob. Aga. 
kraju rauzieckim. towskiego. 

„)lówimy tutaj o odbudowie kościoła. 
Budowa - to pięlrna rr.ecz. Cieszy 
nas, że odbudowuje się 'Yarszawa, 
że powstają nowe do1~y dla robot
ników i chłopów, że d!iwigają się z 
ruin nasze kościoły. Zabieramy się 

do 1·cmontu naszego kościoła z za
pałem, ponieważ czujemy się tutaj 
prawowitymi gospodarzami. Ale holi 
nas to, że proboszczem 11.11szej para
fii jest dotychczas ksiądz niemiecki, 
a nasz ksiądz Tomaszewski jest tyl
ko jego tymczao;o,1·ym zastępcą. Ta
ki stan rzeczy spowodował Watykan, 
który swą polityką godzi w nasz in
teres narorlowy. To wywołuje wśród 
nas w;ernych oburzenie i protest. Wydawnictwo „Sztuka" wydaje :r. 

okazji jub.ileuszu w w:elldm nakla
dzie portret Chopina. ············································••llHI••••········································································ ~ ~ 

Jeżeli \\'atykan uznaje dotychczas 
tylko biskupów i księży niemieckich, 
a na„zrch traktuje jako tymczaso
wych. to znarzy, że Watykan mrn
ża, że ta ziemia nie jest naszą, a 
więc twierdzi to samo, co mówią pod 
ż.e.gac;r,e wojenni, którzy prą do no
wej wojny. Nasza odpowiedź musi 
być jasna. ZIE~UA 'fA BYŁA I NA 
ZA WSZE POZOSTANIE POLSKĄ. 
Domagamy się, aby nasze parafie 
miały polskich księży - pełnopraw
nych proboszczów, ~k to jest w ca
łym kraju. 

WszechzwiązkoWY Komitet Radio
wy zorganizował obszerny cykl spe
cjalnych audycji chopinowskich, o
bejmujcwy 27 koncertów. Pocz~·na

jąc od 13 l:pca nadaje się regular
~ooooooaaoaxxiooooooooocoooooooooo<> 

' Swięto narodowe Tuwy 
Dnia 11 bm. masy pracujące auto

ncimieznego obwodu tuwińskiego u
roezyśeie Gbchodziły 5-tą rocznicę 
wejścia Tuwy w skład Związku Ra
dzieckiego. Na głównym placu mia
sta odbyt się uroczysty wiec. Sekre
tarz obwodowego komitetu Partii, 
tow. S. Tokas, złożył masom pracu
jącym życzenia z okazji tego rados
nego święta. Mówił on o wielkich 
przemianach, które zaszły w ciągu 
pięciu lat w gospoda1·ce i kulturze 
tego młodego obwodu. 

KP Francji protestuje 

przeciw „misji" Mocha 
Paryi (PAP). Biuro Polity~:me' 

Francuskiej Partii Komunistyeznej l 
pi;-O)ikuje komunikat, w którym pro 
testuje energicznie przec:wko pmvie 
rzeniu Mochowi misji tworzenia no-1 
wego gabinetu. 

Biuro Polityczne ~YWa masy pra 
cują.ce i wszystk;ich f)cmokrat6w do 
zJednoC!lenia liię w celu prougt1~ 
przeciwiko powiew,eniu Mochowi mi 
sji tworzenia rządu. Powinniśmy -
kończy komunikat - potwierdzić 
wolę narodu franeusldetro 2ai1'adze 
nia drog-i awanturnikom, powołama 
rządu jedności demokratyc:me.1, ~bro 
ny wolności, niepodlea:łośc! n11rodo
w~i i nnł,oju. 

i Wśród pasów leśnych Kamiennego Stepu i 
~ ~ ••••••••••••••••••••••••seqa••o•~•••••••-R••••••••••••••~•••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•esa••••••••••s• 

Na rozległych obszarach re· 
jonu Talowskiego w obwodzie 
woroneżskim ciągnął się dawniej 
rozorany, suchy, be2leśny step. 
Tylko w ::1amym jego centrum 
jak cut,owny Il).iraż widniała 

zieloll:ll óaia Kamiennego Slep11. 
Tak wyglądała ta równina przed 
15 laty. 

Nfada~·no znów odwfodz:ilem 
te oko~ice. Jakże zmienił się 
kajobraz stepowy! Od wyros
łych już pasów leśnych Kami<.'n 
nego St:::pu, które zostały tu 
zasadzone przez wielkiego uczo 
nego rosyjskiego Wa.sylego Do 
kuczajewa, już w końcu ubieg· 
łego stulecia - we wszystkich 
kierunkach ciągną się młode pa 
sy !e.śne. Jedne plantacje wy· 
rosly na wyookość 10-12 met 
rów, inne są wzrostu człowie· 
ka, a jeszcze inne 'Zaledwie 
wznoszą się nad tłustą glebą. 
Oglądane z samolotu wydają sie; 
one zielonymi ramkami, otacza
jącymi kwadraty pól. 

To leśne pasy kołchozu „Czer 
wone Pole". \V równych odstę· 
pach stoją klony i llpy, jeaiony 
i brzózki, gąszcze tatarskiego 
barw:nku przeplatają się z za· 
gajnikami żółtej akacji. Za tymi 
swbko :rosnącymi gatunkami 
drzew ciflana sie szerecri mlo-

dych dębów o delikatnych zie 
!onych listkach. 

Wiele pracy i tra.ski włożyli 
kołchoźnicy w stworzenie pa· 
sów leśnych! 
Kołchoz „Czerwone Pole" JUZ 

od dziesięciu lat, bo od roku 
1939, zajmuje się sadzeniem o· 
chronnych pasów leśnych. Włas 
nymi rękami, z wielką troskl'i 
wością sadzili kołchoźnicy każ 
de drz::!wko, każdy krzak. no· 
świ<ldczenie profesora Dokucza 
jewa przekonało ich że w na
wie(/zanym posuchą stepie mo
gą rowąć lasy, i że pasy lej
ne - to pewna ochrona zasie
wów przl?d niszczącymi po~1i
dniowo - wschoclnimi wiatrami. 
Kołchoźnicy wierzyli w siłę pra 
cy zespołowej, w przeobnża· 
jącą s:lę nauki radzieckiej . Prze 
wodniczący kołchozu często jeż 
dził do instvtulu im. Dokucza· 
jewa, przyqlądał się, jak w 
Kam!e1111ym Stepie hoduje się 
las, slucl1aJ rnc/ 1 ·.·skazówek. 

Wojna opóżnila wvkonan' C 
śmiałych planów kolchoźnilcriw. 
Ale w latach powojennych po,t 
jęto znowu prace związane z 
sadzeniem cluew. Jeszcze prz.'d 
paźdz:ernikiem 1948- roku, ki 0 dy 
to ogłoszon)t- został stal:no'w.sk; 
plan przobrażenia przyrody w 
stepowych i leśno - stepowych 
rejonach europejskiej cze:~:: i 

ZSSR, w kołchozi:e „Czerwou'.! 
Pole'' zasadzono 15 ha pas•)w 
leśnych. Kołchoźnicy uchwalili, 
źe wykonają plan stalinowski. 
obliczony na piętnaście lat "'
trzy razy szybciej, w ciqgu pl:; 
ciu lat. 

Nie upłynął jeszcze rok od 
tej chwili, a jakże wiele po
trafili już dokonać! Do pasów 
leśnych, które posadzono przed 
wojną i bezpośrednio po JEJ 
zakoi1czcniu dołączyły się nowe 
na obszarze wynoszącym 11 
hektarów. 

Idziemy brzegiem leśnego pa· 
sa. Patrząc na urodzajne po1<1. 
przewodniczący kołchozu Ma
twiej Fomin, powiada: 

- Dzifsięć Jat temu śnicq się 
tu nie zntrzymywal. V..1iatry zwie 
waly go w parowy. Ale ubiegłe/ 
zimy na pasach lcśnvcll i do
koła nich śniegi leżały s7czel-
11ą, równą warstwą, clironiqc w 
zimie oziminy pruci zmarznię· 
ciem, a wiosną nas)'cając zie
miq wodą-

- Za 10 int '"sz~clzic będz ie 
mv 7/Jicrqli boqate plony, bez 
WZHlęclu na warunki atmos:e· 
ryc we. 

Prz. z całe lato ogniwo leśni
ków Stefana Mąrtynowa praco 
Wdlo na stepie. Kołchoźnicy I 
kołchoźniczki wypalali chwasty, 
spulchn:ali bruzdy kultywatorn· 

mi, przy pomocy rozpylaczy tę 
pili leśne szkodniki i przygotu 
wywali glebę do jesiennego sa 
dzenia drzew. 

Dzieci w wieku szkolnym 
chętnie pomagały dorosłym. W 
okresie wakacji dz>ieci dwukrot 
nie wyjeżdżały samochodem -z 
nauczycielką do odległego kil
kadziesiąt kilometrów 'boru, 
gdzie zbierały żołędzie. Obec
nie dzieci zbierają nasiona dębu, 
lipy, żółtej akacji i przygotowu 
ją młode sadzonki. Trzy tys·ią· 
ce sadzonek drzew leśnych kol 
choz wyhodował we własnej 
szkółce, a kilka tysięcy nabę· 
dzie w państwowej szkółce 
drzew leśnych. 

Tej jesieni kołchoz zamierza 
posadzić i zcmiać nowe pasy leś 
ne na obszarze 7 tys. ha. Gleba 
pod przyszłe lasy została zao· 
rana już na wiosnę, kilkaknt· 
nle spulchniona i zasilona sztucz 
nymi nawozami. 

- Sadząc las na stepie, rea
lizując w prc1Jdycc wiell<i Bfa
Jinowski plan przeobrażenia 
przyrody :- mówi 60-Jetni koł
choźnik :- le.5nik Stefan Mar 
tynow podporzqcikov\'tLjemy 
ślepe prawa natury interesJrn 
mas pracujących i przyśpiesz z
my marsz !\raju rndzieckiego w 
kiemnku .stworzenia obfito§c! 
oroduk.tów. 

Wystąpili w dyskusji i inni para
fianie. Ob. Warnicki, zwracając się 
do księdza, powiedział: 
„Dowiedziałem się, że nasi księża 

na Dolnym śląsku są tylko tym
czasowo i dotad nie zostali zatwier
dzeni przez Watykąi11. Widać, źe Wa 
tykanowi nie podobają się po}<;cy 
księża. Tak, my o tym wiemy. Np. 
niedaleko nas, w Długołęce; przeby
wa ksi:~dz Kroll, zajmujący stano\Yi
sko probo!<zcza jeszcze od czasów 
niemierkicll. On to, choeiaż nie zna 
naszef mowy, jest pełnoprawnym 
proboszczem, a ksiądz Tomaszewski 
- Polak, je!it tylko 11dmini~trato
rem parafii. żądamy o:l naszych 
władz kościelnych. zniesienia te~o 
stanu i zamianowania polskich !'~i\'
ży proboszczami naszych p:1r;ifii;' 
Powinniśmy przyląrzyć się do u

chwały parafian wrocławskich - o
ś";adczył ks. Tomaszewtiki. - Oni 
bowiem 110,;tamn-;ili zwołać tło Wro
cławia diecezjalną naradc. celem wy
słania memorandum do ks. l'ryma"n 
w spr:rn·ie zniesieni<\ tymczasowości 
w admini>itracji kościelnej na Dol
nym śląsku . U nas tuk, jak w całej 
Polsce, powinni być stali bi~kupi i 
st3li księża. Jako ksiądz i Polak u
ważam~ że tak być powinno i nie 
1Yirlzę ż<:tdJ.iych prze.:izkód w przepro
wacl7Pni11 tej ważnej dla nas ~prawy. 

..Gazeta Robotnicza". 
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NOW A TKALNIA dąży do poprawy 
PJod1, ,kei· i· 11.111n11111.J.u;rn.'M, 1 

~ t1 I rl' L 11' 11' I I I I I I I I I I I I 
Jak usunąć ·dotychczasowe niedon1agania~ 

ne i organizacyjne. Pozostają jed
nak nadal w całkowitym oderwa 
ni u od spraw produkcyjnych. N a 
zebraniach partyjnych n:e są po
ruszane sprawy z-.viazane z pro
dukcją, nie rozważa się przyczyn 
niewykonywania planów. Sekre
tarze oddzialowi, z którymi rozma 
wiamy, tow. tow. Sobczyk, Dere
wenda i Dolaciński tłumaczą, że 
grupy partyjne „służą do celów 
ściśle partyjnych", że nie otrzy
mano z Dzielnicy innych zaleceń. 

czego Zarząd Główny ni'e po
starał się do tej pory o in
struktora dla naszych n.ajwięk 
szych zakładów bawełnianych? 

Wysiłki przynoszq skutki 
Mimo wyżej wym· en:onych bra 

ków w pracy aktywu partyjnego 
i związkowego, załoga tkalni wy
kazuje w bieżącym miesiącu wy
niki znacznie lepsze, niż dotych
czas. Plan- w stosunku miesięcz
nym wykonany został w 101 pro
centach. 

cząca Rady Nowej Tkalni, przeby 
wająca '.)be cn:e w Łódzk.ej Szko
le Partyjnej: 

- Dopiero teraz na kursie I 
poznałam, jak powinmsmy pra 
co-wac. Nie kilku tylko, lecz 
wszysc~· członkowie Partii i 
zwiazków winni stanowić ak-

tyw. · Zagadnienie wykonanill 
• planu winno być dla wszyst

kich sprawą ogromnej wagi. 
Dopiero wtedy, starania robot 
ników i Dyrekcji odniosą pożą 
dane rezultaty, a Nowa Tkal
nia będzie wreszc:e w:vkony-
wac pian. H. Sam. 

e n 
Nieoczekiwane zakończenie 

IV c:asie debaty 111ul l. z1<'. planem pomocy u-oj,hmrej d/n ZucT1od11ie.i Eu. 
ropy, jeden :: se11awró1" amt>ryl.wishich odczytywał z kartel. sqfoi~lc! i k1de· 
c1.<I![ 11101<'1?, pr:y ::;11pcl11~·m brnTm :;ai11tercsou;ania ze slro11y slucfwc;;y, 

Dopiero 11od sam 1.-oniec tego czyumego pr:.e111óu-ie11iu pu1111jqcy na iuli 
nastrój sc1111ej 1111dy uległ rndykal11ej zmianie i... Ale posłuchajmy lc>piej ora· 
rorsT..iego fi11alu. 

,./lly, Amenk.rmic - móH'ił czcigodny senator - jeste§my najs:c::ęślius::r· 
111; ludźmi na ś1ciecie! Popraco1rnli$my tciele rwd tym nus:::ym s;;czrściem! 
Mamy tern:: prnu·o oclpoc:qć! Ka:.dy Amery1.:w1in jest ::męczony - ;m1c;czon): 
fi:;ycz11ie i <luclw1co! J,ecz cóz :;nr1c:y w :z;1m:czPnic w porównaniu ze zmęczr· 
niem drir1ccząl, które pr::epispcaly na mus::;ynie wszystkie te brednie o s::c::rś· 

ciu, nic mujqc w ];ies:eni uni centa, żeby odpocząć albo choć raz por:;qdnie się 
najeść.„" 

Po odczytaniu tych ostatnich slów, cala sala zagrzmiała huraganowym śmie
chem. Oczyil'iście, prócz nie/ort111111cgo mó1.ccy, kl<lry - stojqc na trybunie, 
purpurmvy z 1dcickfości, I..rzyc=al: „Ja tego nie mwisalem, ja tego nic 11upi· 
solem!". 

B. D. 

Nie pierwsz~ raz pisze
my o Nowej Tkalni, zastana
wiając się z niepokojem, czy 
~doła ona wypełnić swe zobo
wiązania produkcyjne? Od sze 
regu bowiem miesięcy, ten vo 
tężny oddział „Bawełnianej 
Jedynki" nie wypełnia swych 
planów miesi~cznych ani poci 
lnględem ilości, ani jakości. 
,W ciągu Iata sytuacja przed
stawiała się tu wręcz kafastro
falnie. Na skutek ogromnej 
ilości opuszczanych godzin pra 
cy, około 1.000 krosien dzien
nle stało bezczynnie. Brak by
ło ludzi i nie dopisywała orga
nizacja pracy. Stwierdzaiiśmy 
już niejednokrotni~, ie winę 
· za to ponoszą w dużej mierze 
organizacja podstawowa i czyn 
niki związkowe. Pisaliśmy o 
konieczności zmiany dot:vch
czasowego systemu pracy. 

Pytamy: kiedy wreszcie 30 
grupowych Nowej Tkalni zo
stanie pouczonych o obowiąz
kach, jakie spoczywają na 
nich i na przydzielonych im 
grupach? Kiedy wszyscy par
tyjniacy N owej Tkalni będą 
wałczyć o każdy metr tkaniny, 
o każdą sztukę ekstry? 

Grupy związkowe? - Na topy 
tanie odpow:ada każdy wzrusze
niem ramion. Nie istnieją tu. l\'lę 
żowie zaufanill jeszcze nie zostali 
przeszkoleni. Już miał się odbyć 

pierwszy kurs. już wyznaczono 
uczestników. 'lymczasem okazało 
się. że Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Włók. nie przydzielił ;nstruktora 
do VI oddziału związków, do któ
rego należy PZPB Nr 1. 

Dobiega do końca okres urlo
pów, zmniejsza się znacznie licz
ba opuszczeń pracy. 30 tkaczek 
przeszło z obsługi 4-ch na 6 kro
sien. Przy 300 warsztatach posta 
wiono uczniów, nad którymi czu
wa instruktor. W ten sposób 
zmniejszono znacznie ilość postQ„ 
jowych krosien. W .,szkółce tka-:: 
kiej" poducza s·ę na gwałt nowy 
naTybek. Od 15 lm1. '\<l·szvscy pra
cownlcy, nie wykonuj~1cy baz 
akordow:ych, przrjdą :l6-g-odzinn:1 
kurs, na którym zapoznają się do
kładnie z właściwą metoda pracy. 
Dyrekcja, chociaż w widu wy
padkach spozmona, stara s·ę 

wszelkimi s~łami· dźwignąć w1<ła
dv. Skutki sa \\"idoczne. Podczas, 
gdy we w1:zesnlU zdarzało się 
dz:ennie zaledw:<' około 10 sz'uk 
ekstry, obecnie ilość ich sięga 60. 
Ekstra, to zupełnie pewna. gdyż 
brakarze nic otrzymali dotych
czas ani jednego potrącen'.a za 
przepuszczony błąd. Coraz lepsze 
wyniki os;ągaią również zespoły 

konkursowe. Zespół tow. Majew
skiego na 4-ch, \Vyprodukował w 
bm. 100 proc. ekstry, zespół to,_.. .. 
Kusman na 12-ch os: ągnąl 82 pro 
cent ekstry. 

„Rokul" ~~w~J1~~B-J 
„ 

Nieusunięte braki 
Nowa maszyna do sadzenia 
ziemniaków - konstrukcji ślusarza Romana Kulawińskiego 

Musimy stwierdzić, niestety, że 
niektóre spośród tych niedoma·
gań, są w dalszym ciągu aktualne. 
Grupy partyjne? - Uchodzą na
dal za zupełnie nowy „twór", a 
towarzysze powtarzają nam zna
ne już frazesy, że to się musi „roz 
kręcić", że na to trzeba jeszcze 

wiele czasu. Owszem, grupy par
tyjne w Nowej Tkalni sumienn:e I 
.wypełniają swe zadania politycz.-

I znów pytanie: jak długo 
jeszcze odd;r)ał VI będzie baga 
telizował sprawę szkolenia :tk 
tywistów związkowych? Dla-

Załoga Gentlemana 
wykonała plan roczny 

.lak nam "donosi nas-,; .lcor.e!! 
pondent fabryczny tow. Ma
ria Michalak z Państwowych 
Zakładów Przemys'łu Gumo
wego nr 5 - w dniu wczoraj 
szym tj. 13.10 br. o godz. 12-ej 
ZALOGA TYCH ZAKŁADÓW 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PR.ODUKCY JNY. 

Na ostatnim z~bramu pro
dukcyjnym, odbytym w ze1>z
łym mtt:siącu, :załoga pow~ę 
ła zobowiqzanie wykonania 
planu !?'Ocznego do dma 15 
paźd-ziernika. Zobowiqzani.e to 

w zw·lqiku i: trndoośclllmi 
przy otrzymywaniu 6urowca 1 
półfabrykatów, było bardzo 
śmiałe.. 

:Wiele osób epośród kierow. 
nictwa zakładów nie wierzy
ło w możliwość jego termino 
wego dotrzymania .. Jednak za 
pał i zrozumienie wśród zało 
gi sprawiły, że plan. r<iczny 
wykonano nie tylko na czas, 
ale jeszcze przed terminem. 
Na 06ią9111i.ęcie tego wi.elkie
go xwycię.twa złożył się wy
siłek całej załogL 

Przemysł jedwabniczo-galantery Jny 
walczy O przedterminowe W')'konanie 

planu rocznego 
Przemysł jedwabniczo-galan 

teryjn}', który wykonał pro. 
dukcję, przewidzianą Planem 
Trzyletnim, już 29 kwietnia 
br„ czyni obecnie starania o 

PRZEDTERMINOWE yYYK.0-
NANIE PLANÓW ROCZ
NYCH. 

Jako pierw-szy :zakład tej 
branży zameldowała o s>vym 
sukcesie przędzalnia Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 

JedW'abniczo - Galanteryjne
go nr 1 w Łodzi, wykonując 
plan 10czny już w dniu 24 
sierpnia br. 

Nie cały personel 
techniczny pracuie 

należycie 
Jeszc-ie wiele do życzenia pozo 

stawia praca części personelu 
technicznego. Sporo majstrów o
granicza swe obowiązki tylko do 
naprawy krosien. Mimo, że plan 
doprowadzony jest do każdej par 
tii, majstrowie ci nie czują się 
jeszcze odpow:edzialni za nie wy 
rabiające produkcji krosna. N:e 
wnikają w to, dlaczego tkacz źle 
pracuje. Jako sumiennych praco
wników wymieni-:: trzeba maj
strów i salowych: Wężyka, J,eś
niewskiego, Picza. Sala LeśnievJ
skiego, dzięki jego staran'.om, wy 
konuje plan i ma zn.ikom:ą ilość 
postojów. 

Trzeba powiększyć aktyw 
Mówiąc o majstrach, powraca

mv znów do zagadnienia braków 
w· pracy organizacji partyjnej i 

I 
związkowej. Słusznie powiedzia~a 
tow. \Vożniakowska, przewodni-

Referenci · wynalazczości 
~!1!1!~1~1!1~~1~11~11!1!1!~1~1~ r~~~~~n!~t~:~ ! .. ~.~~~,!l~1~1!11~1~1!.!~!!,~. 

Rozwój ruchu racjonalizators1d.=!- zatorów, które od~y\vaj~ s~ę co j czonych _inżynierów lub technilc6w. 
go we wszystkich placówkach po- miesiąc we wszystkich dz1edzmach Refe~enc1 prz~cho~zą z pomocą ro
dległych centralnemu Zarządowi przemysłu naftowego. Na naxadac~ botnik?m racJonabzat~ro~ W op~a
Przemysłu Naftowego wywołał p0- tych :robotrricy wraz z inżynieram: oow;mm dokumentacJ\ ich wmo
trzebę zorganizowania ~ubów ra- i techn;.kami omawiają nowe uspraw sków. Tego ~~aJu pomoc dala do
ojona1izatorów które przychodzą z nienia i metody pracy. skonałe WYnilu, czego dowodem Jest 

Coraz czę3ciP,j zamieszczamy n:i 
łamdch naszej gazety artykuły 
po3więcene racjonalizatorom i wv 
nalaz.com. Re:botnicy łódzkich fa
bryk : zakładów pracy ulepsnn 
ma~zyny tkackie, wprowadzają w 
7.ycie nowe wynalazki, ułatwiają· 
ce i poprawiające produkcję. Owe 
wszystkie c1otychczasowe pomy
sły obe_jmowaly dziedzinę włó
kiennictwa. I oto w naszym ośrcd 
ku włókienniczym znalazł się ro
bot11ik - ślusarz, który zbudował 
maszynę własnego pomysłu, słu
żącą innym zupełnie celom, niż 
produkcja materialów włókienni. 
czych. Tym wynalazcą jest ob. 
Rom;in Kulilwlńskl, a maszyna 
przez pJego skonstruowana prze
znaczona zo~tała dla rnlnłctwa. 

„Rok ul•• ..• 
W gospodarstwie ob. Józefa Swie· 

rzcwicz'ł na Żabieńcu panuje ożywio 
ny ruch. Kilku lud1..: krząta ~ię wo
kół dziwnego przyrządu, którego na
zwa jest jeszcze bardziej dziwna. 
„Roku!".„ Tę nazwę nadał swej ma
szynie jej konstruktor, ob. Roman 
Kula wiński. 

Za chwilę odbędzie się próba w O· 

becności rzeczoznawcy. - delegata 
Instytutu Naukowo-Badawczego Me· 
chaniz~ji i Elektryfikacji Rolnictwa 
ob. Aleksandra Konowrockiego, któ
ry na polecenie Ministerstwa Rolnic
twa przybył do Łodzi, aby zapoznać 
się z maszynq i określić jej wartość 
użytkową, oraz w obecności przedsta 
wiciela Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. tow. Winczewskiego. 

Trzecia próba ... 
!'\a ten dzień czekał ob. Kulawi1\ski 

pełne trzy Ja ta. 
- Pamiętam dobrze - opowiada 

nam, -· jak w czasie okupacji do 
warsztu.tó11· mechanicznych, w któ
rych -.vówczas pracowałem, przywie
zi0no maszynę rolniczą tak zwaną 
sadzeniarkę do ziemniaków. Była ze
psuta i nikt jej nie umiał naprawić. 
Zreszta nam wówczas na tym nie za· 
leżało.· 

- Nie wiedziułem, czy przed woj
ną mieliśmy w Polsce takie maszy
Py, co zresztą jest zrozumiałe, gdyż 
jestem stałym mieszka11cem Łodzi. 
Jednak myśl skonstruowania podob· 
nej maszyny nie dawała mi spokoju. 
I kiedy po wyzwoleniu rozpocz~lem 
pracę w Państwowym Przedsiębior· 
stwie Traktorów i Maszyn Rolniczych 
przystąpiłem z miejsca do roboty. 
I'amic:tałem, jak wyglądała tamta ma 
szyna, ale była ona bardzo ciężka. 

Chcialem zbudować znacznie lżejszą. 
Nie łatwe to było zadanie, tym bar. 
dziej, że nie znałem zupełnie działa 

nia tamtej maszyny. W końcu ma· I strukcja jej jest bardzo prosta. Ziem 
szvna by1il gotowa, lecz pierwsza n!aki wsypane do zbiornika wpadają 
próba się nie udała. clo dwóch bębnów. Kiedy maszyna 

- W tym czasie zacząłem praco· iest w ruchu, specjalne łapki, umoco 
wać jnż we własnym warsztacie. Pro ; wane na obracającvm się kole, chwy 
iektu skonstruowania sadzC>niarki 

1 
tają poszczcgólnę ziemniald i wrzu

zit>m11i.11..ów nic ?arzucilem. Przystą· , rają j<> do specjalnego lejka, zam
piłem do wykonanid zupełnie nowe· fj kniqtego klapką. Na. przodzie znaj
go typu, opartego na systemie taś· dują się dwie, nazwijmy to - mo
mowym. W 1947 roku sadzeniarka ! tyczki, które wykopują dołki. Kiedy 
była gotowa. Lecz i druga próba wy · dolck zostanie wykopany, kłilpka się 
1>a.dla niepomyślnie. Maszyna, nad 

1

. otwiera i ziemniak wv .. pada do dołka, 
którą praco,•;aJem caty rok, powę· który następnie zasypywany jest 
drnwała w „kąt". przez bronki talerzowe. Saclzcniarka 

- Opuściłem r~ce, bo widziałem sadzi ziemniaki w odst~parh 36-40 
bt>zoworno~ć moich wysitków. Nie I centymetrów w dwóch rzqcfoch. 
:~zpo1ząctz,ałem ża~nym w~orcem, na ·według opinii delegata Jnstvtutu 
K .órym_ rnuglhy~1 s~ę op rzec pr~y kon Na11kowo·Badav1czego w sad7.ePiarce, 
strukCJI sadzen1tlrk1. Ale w ubiegłym skonstruowanej przez oh. Kulawiń
roku na skutek _namowy ob. Lewan- skil"go, można się dopatrzyć pewnych 
d:>wsklt"QO, pod111łc111 na nowo fwe po<lohit>r\stw do s11rl1t•nł.irkl r tlziPC· 
prace. No, 1. wres1.:1e, ~-rn~z: na JUZ kiej SKN Nr 2. mimo, że konstruktor 
całkiem inne] konstrukq1 jest goto· nie korzystał z żadnych w 7 orów. 
wa. , Przy takiej pomocy sadzeniarki zu-

Trzecla proba wypadła pomyślnie. żywa się 10 roboczogodzin na 10 ha 
Sadzeniarka spisała się dobrze. podczas gdy przy sadzeniu pod pług 

Jak pracuje 
nowa sadzeniarka 

Maszyna skonstruowana przez ob. 
Kulawińskiego kopie dołki, wrzuca 
w nie ziemniaki, zasypuje je i jedno 
cześnie przy pomocy tak zwanej bron 
Ili talerzowej okopuje je. Obsługd 
wymaga dwóch ludzi. Jeden prowa· 
dzi konia, drugi wsypuje ziemniaki 
do zbiornika i kieruje maszyną. Kon 

potrzeba na ten sam obszar 50 robo
czogodzin. Nowa maszyna daje więc 
poważną oszczędnoś~· czasu. 

Dobrze się stało, że sadzeniarką ob. 
Kulawińskiego zainteresowało się Mi 
nisterstwo Rolnictwa. Po pewnych 
poprawkach będzie ją można zastoso -
wać w gospodarstwach spółdziel· 
czych I majątkach państwowych z du 
7.ym pożytkiem dla naszego rolnic-
twa, Tael. Szewera 

Nowe formy pracy 
Dzielnicowy.eh Rad Narodowych 

Powołanie Rad Dzielnicowych -
to stwor7.enie odpowiednich \\·arun
ków uclzialu mas ludowych w spra
"' owaniu władzy terenoY;ej. Odby· 
'' aj:ic·c ,;ii;> przy w.szystkich Zarzą
dach Dzic>lnie w;;pólne zeln·ania lud· 
1:0ści i Rad Dzielnicowvch wvkazu
.;ą, jak bardzo potrzebny był ów 
Ż) '1) kontakt mas · 11racujących z Za
n;_:dun D1:iclnic). 

'.)~tatnie takie zebranie pn.' dsta
,·.-1fieli lndno~ci Bałut ze swon Ra
da Dzielnicową stanowilo jaskrawy 
tego przykład. Podczas dyskusji, któ 
ra wywiązała się po zapoznaniu ze· 
bt·t,;1ych z zagadnieniami, stojącyn~1 
p·..:<?d Tiadą Dzielnicową, roztrząsa
no ku.ejno wszystkie bolączki tej naj 
bardziej zniszczonej dzielnicy Łodzi. 
wyrn\t r.no różne projekty, wniosk: i 
rcmys: .<. Pncde wszystkim liczn. 
m1iwc y 'l.vysuw::.!; potrzebę weryfik 1-
cji m1,<szkań 1. tl•Jtychczasow~·cn pr.~-r 
dzrn .ó'"'. pod!•: i,slali koniecz:iJ~~ u. 
spl':iw:1ienia lE-cimictwa w Ub, L,iie
czalni upołccz:iej:-\Yyczerpujl}•'.o •m'.ó 
wiono ri'wniu. konieczność cc.v\'Veg11 
rozplanowania funduszu, przcznaczo 

nego na remonty osiedli robotniC'zych. 
Delegaci wysunęli szereg postula
tów, a we wszystkich niemal wystą
pieniach obok stanowczych w;;ma
gań, by usprawnić ten cz~· inny od
einek prac?, wyrażali swą gotowość 
do wszelkiej pracy i współpracy. 
I tak np. dyrektorzy poszczególnych 
fabryk i kolejarze, uczestniczf1CY w 
zebraniu, zobowi4zali się wyremon
tować kilka domów spośród najbar
dziej zagrożonych. 
Dyskusję podsumował przewodni

cząc~r Dzielnicowej Rady Xa1·odowcj, 
ob. l\Iertin, stwierdzając, że wywar
ła ona wielkie wndenie na radnych, 
którzy dopiero na tym zebrani11 w 
pełni zrozumieli, jak wielką ponoszą 
odpowiedzialność przed pracu_i:!cą 
ludnością tej dzielnicy. .<P· 

Zebranie to zapoczątkowało nowy 
etap pracy Rady Dzielnicowej. Wy
sunięte w czasie dyskusji postulaty 
zostały opr:i.cowane i przyst1!piono 
niezwłocznie do ich realizar,ii. 

J. Kalinowska 
korespondent fabryczny „Glosu" 

z PZPJG Nr 8 

wYdatną !Pomocą w realizacji pc>m:r- Ponadto we wszystkich zakładach zgłoszenie w clącu ośmiu miesięcy 

słów robotnic.zych. ;przemysłu naftowego owocną dz:a- b. r. 113 wniosków. 
Do wzmożenia ruchu :racjonaliza- łalność prowadzą referenci wYDala.z Oszczędności uzyskane z tego ty-

torskiego 1 nowatorskiego przyczy- ezoś<:i robotniczej, typowani ,;po- tulu wynoszą ponad 85 mil. zł. w po 
~ją się równ~eż narady racjonali- śród najaktywniejszych l doświ:\d- równaniu z rokiem ub. Ilość zglo-

200 mili,onów ob-ywateli ZSRR 
DIÓUJi: Odra-Nysa granicą poko1·u I „„ ••••••••••••• „ •....•..••••.••.• „ ••••••••••••• .., ••• „ ... „ ••• „.„ •• „ ... „ ..•• „„ •. ••• .„... uonycb usprawn1en w przem~śle 

l\iasi korespondenci f abrJ.)czni piszą 
• t.tł I I ·t I'. łlltl'~ll'I '"' 1·;•r • 1111··· •·lł"llllt:lf.I • I n:1 .• ·1··1 ·.cnt'J!IJ,f!Pl!'ll ł • ····~··.'I „ 

Stoki otrzymają gaz świetlny 
lbtai.....ł!!.~.~.!!~„,11! ~.1-!!!,."!.!„~.~.~ 

W dniu 5 października odbyło się I szych przed1i1ieściach używalność ga
zebrauie Podstawowej Organizarji zu. !\fiędzy innymi pl'zyrzekli je~zcze 
Partyjnej przy Gazowni Miejskiej, w tym roku zakończyć prace. nad do
pośv..ięcone sprawom produkcji. Na- prowadzeniem gazu na Stoki. 
czelny dyrektor, tow. Hecht, W refe- Atmosfera zeb1·ania tchnęła troską 
racie sprawozdawc'.-ym. J?Odsumował 0 produkc)'ę i przystosowanie jej do 
dotychczasowe os1ągmęc1a produk- . , . . ·, „. . · 

naftawym wzrosła pra.wie o 100 pro-

cent. \ 
Do najwybitniejszych racjonal:za 

torów przemysłu naftowego należy · 
m. fa. ob. Anton; Stryczek, ślus'ł"."Z, 

wysunięty na~tc;pnie na stanowi3kq 
dvrektora rafineri:. Położył on sz-:~e 
gÓ!nc zaslugi w dziedzine regenera
cji zużyt~·ch olejów. 

Cukier 
z tegorocznych buraków 

c,y·ne a towarzysze w czasie dysku- potrzeb łodzl-ielfo s~\1ata p1~cy. Pod-
J ' k t O .,. n z c Pa t\•Jna ,„ Ga Te:?:oroczna kampania cukrow· sji wysuwali liczne wnios i i pomy- s awowa r„a 1 a Ja r ". . , ~ 

sły, mające na celu usprawnienie pro zowni 3-\.liejskiej stała się d1;1szą ty~~ ni cza znajduje siQ w pełnym toku. 
cesu produkcji. :Między innymi to~. :mkładow, ~ospoda1:zem, ~'t.c.ry mysh Już 27 cukrowni przerabia do
Nadgórski zwrócił uwagę na moz- i tros~czy .się o .naJdrobn_ieJSzą. spr~- starczane im w szybkim tempie 
nośc wykorzystania wody odp~dko- wę. Nic więc dz1~vne!i~· ~e. harmonia buraki. Do dnia 9 bm. wyprodu 
wei tow. Jao-ielski złożył wmosek, pracy w Gazowm :\I1e.isk1eJ modaby Jrnwano hicznie we wszystkich 
ze ·~moly, zna~znie tańs~ego od ki.tu posłużyć, jako przykład wielu innym cukrowni.ich 16.430 ten cukru. 
ze smoły, znacznie tanszy_ od kitu zakładom. I Dostawy buraka cukrowego od· 
pokostowego .. To~varzysze mstala~~: Władysla'~ Batory b~waJ·a się plano\vo. Do dnia 9 
rzy prz•Tzekh, ze przekroczą S\'\ OJ ,... " J • • • • 

plan zai,ładania instalacji, aby !ldo- korespondent fa?ryc~y :·: losu I bm; zwie.ziano ~o c~rowni, po· 
atę:pnić ludziom prac:r..:. na . JUJ'!,~_. z (4Nown1 M1e1skieJ naa 4 miln. kwmtal, burakow. 

~~ - - -. -- ~ - - ·- . 

; 

- Ludzie tam są inni - mó
wi o Związku Radzieckim ob. 
:V.'ładyslawa Janusowa z Kamio
na, uczestniczka wycieczki chłop 
skiej do Radzieckiej Ukrainy -
inaczej odnoszą się do pracy, 
inaczej do Ojczyzny i siebie. 

·wszystkie prace spełniają z 
zapałem i entuzjazmem - mó
wi dalej. - Dlatego też mogą 

się poszczycić tak wspaniałymi 

sukceEami. Nie sb· --~lam tam 
słowa „może to da się zrobić". 
Jeśli }H'ZY~tępowano do w;.·kona
uia jakieiroś zadania, już przed
tem zostały ··stalone w;:;z;.·stkie 
warunki .iciro najpomy~lnicjsze

go ·wypelnicnia. 

Raz pooLawiony ·wniosek nigdy 
nie byl cofan>·, chociai: nie za,,._ 
sze oclrazu go zrealizowano. Tak 
po.ii;}ta praca - mówi ob. .Ja
nusowa - dawała pełnię zaclo-

wolenia. Nie widziałam tam lu
dzi smutnych lub zniechęconych. 

Matki mają zapewnioną po
moc, dzieci naukę i wychowanie, 
starcy - spokojną starość. Wy
soka l:ultura, idąca w parze z 
doskonalą techniką, przemyslcm, 
nauką, rolnictwem twot"Zl! peł
nię świetnie działającej całości. 

Jednak pomimo niezwykłych 
swych o.;iąg-nięć, ludzie radziec
cy •Ydą:i; szukają rlalszych spo
sobów ulepFzenia i podniesienia 
produkcji. 

Pytano n·1~ w kołchozie im. 
Lenina: „Co widzicie u lJas złe
go i co zdaniem waszym nnleża.
lob~' zmienić?" Towarzysze ra
d7.ieccy mrniają bowit>m, że d:r.ię 
ki krytyce ujawnia !;i(' istnie,ią
C'e braki i umożliwia ich usunię
cie. 

To, co widziałam w Z1'ia.zku 

Radzieckim, daje rękojmi~, że w 
opaniu o takiego sojusznika i 
nasza pi-zyszłość dąży po drodze 
rozwoju i rozkwitu. 

Będąc w Czerkasach sl:vsw
lam zdanie, wypowiedziane in-zez 
jednego z robotników, ze „na 
Odrze i Nysie są granice Poll!lld 
i że Odra oraz Nysa s;~ grani• 
cami pokoju". Ci kołchoźnicy, 
którzy nas tak serdecznie witali, 
zdecydowani są więc bronić 11 raz 
z nami naszych granic zachod· 
nich przeciwko wszelkim zaku· 
SOl!l. 

Kie b~·ła to wypowierlź przy
pa<lkowa. Tak myśli i czuje 200 
milionów ob~·watcli radzieckich. 
l\Iaj~c przy boku takiego :;ojnsz..
nika, możemy b~· ć spol~ojni o 
swą przyszłość k011cz:y ob. 
Janusowa. 

• 
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Poznajmy życie 
naszych przyiaciół 

Rozpoczął się Miesiąc Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko-Ra· 
dzieckiej. W całym kraju na 
wsiach i w mieście do-rośli, 
młodzież oraz dzieci z~pozna· 
ją się z życiem naszego wiel
kiego S()jusz:nika, oglądają 
filmy radzieckie, uczestnicza 
w akademiach i w wieczorni: 
cach, pcświęconych omow1e
niu osiągnięć Kraju Socjali· 
zmu. 

Organizacja łódzka ZMP bie
rze również czynny udział w 
obchodzie Miesiąca. 
Leży przed nami plan pracy 

Komisji Młodzicżc.wej TPPR. 
Obejmuje on setki odczytów i 
pogadanek na kołach ZMP, w 
drPż:vnach harcerskich, hufcach 
„Słuiby Polsce". Zorganizuje· 
my 11 wieczorów radzieckiej 
pieśni, muz~·Id i tańca, stano· 
wiących staiy repertuar ml!>
clziciowych zespołów świetlico 
wych. Uczcstnkz:yć będ:demy 
w dwóch wielkich ak1de
mi::ich z okazji 31 rocznicv 
Komsomołu i 32 rocznicy R~· 
wolucji Październikowej. 

W ciągu Miesiąca Pogłębie· 
nia Przyjaźni Pofoko·Radziec
kiej organizac.ia postawiła so

bie za cel popularyzacje czytel 
nictwa cennej literatury ra
dzieckiej i pism TPPR-u. 

Od kilki,1 dni w Dzielnicach 
ZMP trwa ożywiona praca. 
Młodzież ZMP-aws~a Widzewa 
zorganizowała wycieczkę na 
film radziecki ,.Spotkanie nad 
Łabą". Dużą frekwencją cieszy 
la się również wieczornica, na 
której zespół artystyczny PZPB 
Nr 5 wykonał szereg pieśni ra 
dzieckich i recytacji. 

Za przykładem Dzielnicy -
Widzew poszła i Górna, która 
rówmez organizuje zbiorowe 
wycieczki do kin, wyświetlają
cych filmy radzieckie. D:óelni· 
ca Ruda Pi!bianicka wydała kil 
ka okolicznościowych gazetek 
ściennych, a koledzy ze Staro
miejskiej postawili sobie za za• 
danie utworzyć przy wszystkich 
znkładach koła TPPR. 

Dokonaliśmy jui sporo, ale 
trzeba zdziałać jeszcze więcej. 
Uroczysty obchód Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko·Ra
dziecldej winien stać się ambi
cją wszystkich Dzielnic, każde• 
go koła, wszystkich członków 
Zwiazku Młodzieży Polskiej. 

. J. Leb. i W. 

• 
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Ogłaszamy ankiete 
~ 
~ 

! 
!!! 

.., Rozpoczął się Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec• ~ 
~ kiej. Jedną z form realizatji Miesiąca jest zapoznanie się j 

t kulturą i sztuką Związku Radzieckiego. :i 
Redakcja „Trybuny Młody eh" pragnąc dać swym Czytcl- I 

.,; nikom możność wypowiedzenia się na temat sztuki radzieckiej "' 
„ ogłasza następującą ankietę. ! 

Jaka ksiąźka radzieckiego pisarza najbardziej mi się podo- ~ 
~ 

: bała i dlaczego? ; 
4 Jaki film produkcji radzieckiej najbardziej mi się podobał i 

- dlaczego? ; 
.... Jaka pieśń radziecka najbardziej mi się podobała i dlaczego? I 
... Odpowiedzi na ankietę na leży nadsyłać najpóźniej do dnia -

Młodzież podejmuje 
~ 7 listopada h. r. pod adresem Redakcja „Trybuny Młodych". I 
- Lódź, ul. Piotrkowska 262-4 z dopiskiem na kopercie „ankieta". 1;: 

zobowiązania = ny~~ekawsze wypowiedzi umieszczane będą na łamach „Trybu I 
• • ~ Dla autorów najciekawszy eh odpowiedzi Zarząd Łódzki ZMP I 

produkcyjne i Organlzacy1łfte ~ przeznacza nagrody książko we. !il 
~ 000000000000000000000000000000000000000000000000~ 

W związku z 1-szą Łódzką Konf ercncją Zl\IP kob fabryczne, szkolne, rze 
mieślnirze i biurowe podcjmu.i11 zoh<.wiązania, w kt6rych dają wyraz swe
mu zro1.11mil'11i11 znarzPnia i roli Konfrrcncji. Zobowiązania takie podejmu. 
ją również lrnfre SP i ZHP z terl'nu I.01lzi. 

W ZAKł,ADACH DZIKW1AR· I wykonamy 4 olejne portrety przo 
SKICH 11\T. OFIAR 10 WRZRŚNIA <lowników pracy naszej dzielnicy. 

Właściwie zebranie zapo,•:iad~- zrobimy specjalny swetr ze wzo
ło się podobnie. jak wiele zeb:i;ai1 rem zna?z~a ZMP i wydam~- aktu 
poorzednich. Refrr&t. 1ub pog:ioan alną. posw•c;coną KonferenCJi, ga. 
ka· i dvskusja. Koledzy zebrali się zetkę ścienną. 
na sali. w'tedv właśnie przybył Wyrec?tował to wszystko z sie
przcdsta\viciel ·dzielnicy i zamiast biE' jednym tchem. Dyżurny w 
przewidywane~o referatu. omówił dzielnicy spojrzał z powątpiewa-
sprawę Konfer~ndi l.'\iiejskiej niem. . , . 

I ZMP. Poć1krcr;1ał jej znaczenie, - Czy ~zeczywiscie :wszystko 

I 
opowicr1ał o tym. ż,.., ró;.vnocześnie ~o wykonacie, czy aby me za du
z Konf"'rcrccia z0f.tan;c otwarta zo? 
wyó'tawa. il~·strująca dorobek o<- -. KoL Pszenicki spokojnie od 

I gani?:o:;.cj\, \v:;po'11inał o konkursie powiedział: . • 
świell'„owvrn. Kokdzv z Państwo - Skoro nasi ZMP-owcy przy]• 

l wYch Zakładów Pn;e.mysłu Dzic- mują zobowiązania, to znaczy, ie 
1 wiarskiego im. Ofiar 10 Września je wykonają. 

„ 
* * 

słuchali. go uważnie. Czasem na
wst wymieniali jak eś -porozumie 
wawcze spojrzenia. ktoś na;);sał I znów minęło kilka dni. 
kartkę, która obie~ła zebranych. Czy ZMP-owcy z PZPDz dotrzy 

Wszyscy zgodnie uważali, że mali słm.va? 
Konferencję nale~y uczcić zobo- Już n11 trzy dni przed terminem 
wiązaniami crganizncyjnymi. a1e dostarczono portrety przodowni
nikt nie wystąpił z tym pub1icz- kóv1 prac:v i trzeba przyznać. że 
nie. . . ca!kiP.m nieź1P wykonane. Piękny 
. :-- Pomyślimy. _uradzimy a. Jak swetr zwr;i{'a po,~szechną uwa~ę. 
J~ wszystko.~ę~zie postanowione,! ale naib:ndziej, oczywiście. zach
wowczas p0Jdz1em-:r z gotowym wvca ko1e7.anki. Gazetka ścienna 
projektem do dzi_;lmcy. te~ się udała. Ale to jeszcze nie 

~:. . . . wszystko. Ko1edzy obiecują, że na 
_llp~ęły 3 dni; W dz1e1mcy ZJa Konferencję przyfoi list, lecz nie 

l 
W1ł s~ę J?rze"".'od~1cząc~ koła Zł.'IP. taki zwvkły. List napisany będde 
Był Jakiś dziwme 2nmesza::iy, Pe;>· I -przez byłe:?o analfabetę. ucznia 
denerwowany. Łatwo mozna się Z'M"P-ovrokkh kursów. Ponadto ko 
było domyśleć, że k~l. Psz~nicki ! ledzy wykonaH specjalne podstaw 
przyszedł z czymś niespodziewa· ki do mini::iturowych ubrań, a zes 
nym. . . . pół artystyczny zgłosił swój udział 

I rzeczyw1śc1e. Koło na spec3al- w konkursie chórów ZMP-skich. 
nym zebraniu postanowiło uczcić * 
Konferencję Miejską zobowią~a- Z1\1P-owcy z PZPDz. im Ofiar 
niami organizacyjnymi. 10 Wrzefoia zdali egzamin orga· 

- Będziemy uczyć analfabetów, nizacyjny. Złożyli dowód, że do· 

cemaJą rolę konferencji, że dalej 
dokładać będą wszelkich starań, 
aby podnieść rezultaty w pracy 
produ!,cyjnej i organizacyjnej. 

Nasi delenaci ~~ = f L •I • 
a~rv .u ... mi rysunkam~. Wszystko to jest 

zasługą dzie1nego, uświadomione
Kol. Leonard Orzechowski już go aktywisty. 

z 
W INNYCH KOI.ACH ZMP w 1945 roku wyrAiniał s·q oi:vwio Na konferencji dzieln'cowej kol. 
Młodzież PZPW 6 postanowił"l ną prac1 n1 t"ren'e J.--oh ZWM: Orzechowski otrzymał nagrodę za 

zniwelować terPn pod o~ródPk jor. przy P7.PB Nr 3. Wtedy to właś- li dobrą pracę - byłv to książki. 
danows~d dla dzieci pracowników ! nie k0ło pc:::tancwi!o: Lecz obok tego spotkało go jeszcze 
zakładów, założyć zespół art~-·stycz I - Tneb::t, abv kol. Orzechow- jedno wielkie wyróżn!enie: 
ny. a przede w.-;zystkim zwiększyć ; ski pojechał do rcntnlnei Szkoły I Kol. o:zechcwsk• Jest. rł"'lf'!!.a
ilość zespołów ;produkcyjnych. I naszej organ;zacji. Gdy wróci, bę- tern na łodzką konfcrencJę ZMP. 

~'.lł~dzicż Szko~y Telekomuuika:: cizie pr~cow~ć i~szc~e l~p:ej. . i ze szkoły 
c~Jne3 postanowiła przepracowac j . Tstotm~ organ znc1~ n:e om~l_ih 
jeden dzień przy porzadkowaniu -

1 
Się. K~l. On:ech?w~kt nle. zaw. odł W dzielnicy ZMP często o nlej 

. . · nad?.. f'l. Szkolenie ic1"olog· czne po 1 mówia. 
Parku Poniatowskiego oraz prze- IT)O"·ło mll zarówno ·~ pracy orcra- w · t · t . . . . .., ' ' . „ - era 1es energiczna, po ra-
prowadzic zb10rkę na Centralny n'7~r_:y~--"~· ~ 1': i zrii·;r--''nw•i. fi pracować. 
Dom Młodzieży. Kol. Orzecho'.v:>l:i jest dz~ś akty W HI Państwowym Gimnazjum 

Młodzież Państwowego Liceum 1 ''·:Ls~ą .. TJ a t 0 ··r:1ic f~rr"'.'" "'nei orqa i Liceum znają ją wszyscy. 
Techniki Dent:ystycznej postano· ~ i~za~Jl (?bec_i-11~. pra{'11~e w PZPB - To aktywistka, chluba naszej 

.
1 

. • 8 I Nr ·> 7) : dz.elniry ZI'.fP, a zara-1 szkoły Jest wzorowa uczenn· ca a 
. . zcm na ;3Y o gnmy naJ epszyc rownoczesme dobrze pracuJe w w1 a m. mn. przepracowac go-

1

. 1 · d · ·1 h ; · . - · · · ·' 

dzin przy odgruz~w~m~ Bałut. tkaczy ''! ~ym zakbdzie. . organizacji. 
l{oło PZPB 3 za]mie się uporząd I - Duzo i dobrze - tymi słowy - Mówicie, że trudno połączyć 

kowaniem boiska sportowego i zor i m~żna określ~ć jego pracę. wszę- naukę z pracą społeczną. Jesteście 
ganizuje zespoły najlepszej jakoś· Idzie tam, gdr.te J~ wykonu~e. w błędzie. Spójrzcie na Werę. 

. Towar bez blędow schodzi z kro Koleżanka Wera Kamenz może 
Cl. • . sien, składki organ:zacyjne ure- służyć za wzór naszym kolegom i 
Koło przy III Panstwowym Gim· gulowane (kol. Orzechowski jest koleżankom. Cokolw:ek Wera zro
nazjum i Liceum zorganizuje Zes- skarb~iki~m w swoin: kole ZMP), bi i do jakiejkolwiek pracy przy
pół Samopomocy Koleżeńskiej. gazetk1 śCienne ozdob10ne udatny- stąpi, wszystko pięknie idzie, wszę 
••••••••••••„•••••••••••••••••••••••······················································- ...... „ dz:e się wysuwa na czoło. Tego la-

'tlJdtl 
W ZWIAZlll RADZIECKIM 

Wraz li całym narodem radziec
kim :z: zapałem pracuje dla dobra kra 

wyszkolono około półtora miliona 
młodych traktorzystów, kombajne• 
rów i innych mechanizatorów pro-
dukcji TOlniczej. · 

ta Wera była w Czechosłowacji, 
gdzie brała udział w pracach mię

t dzynarodowej brygady młodzieży 
przy budowie słynnej „Trat Mla-

1 deże". Obok niej tę samą pracę 
wykonywali inni junacy, lecz ona 
właśnie otrzymała złotą odznakę 
Komendy Głównej Służby Polsce. 

Taka już jest Wera. 
Słusznie oceniła jej działalność 

młodzież ZMP dzielnicy Górnej, 
wyblerając ją jako delegatkę na 

Przykło.dy można było by mnotyć. konferencję łódzką ZMP. 
Swiadczą one najlepiej o wielkim za- _ O czym będziesz mówić na 

Młodzież robotnicza i chłopska zdobywa wiedzę 

ju i młodzież radziecka. Młodzież, 

przed którą stoją otworem ws-zystkie 
drogi zarówno do nauki, jak i do 
wszechstronnej działalności we wszy 
stkich d~iedzinach życia państwowe
go. 
Czołowy oddział młodzieży ra· 

dzieckiej to leninowsko-stalinowski 
Komsomoł, który liczy obecnie w 
swoich szeregach ponad 9 milionów 
chłopców i dziewcząt. Jest on wier· 
nym pomocnikiem partii bolszewic
kiej. Jest on wszechstronną szkołą 
działalności państwowej i gospodar· 
czej, szkołą wychowania komuni· 
stycznego. Komsomoł wychował mi· 
liony patriotów radzieckich: działa
czy partyjnyi;h, pracowników gospo 
darczych, działaczy nauki i sztuki, 
dowódców Armii Radzieckiej, robol· 
ników o wysokich kwalifikacjach, in 
żynierów i kierowników produkcji 
kołchozowej. 

pale, z jakim ,młodzież radziecka po- konferencji? 
święca swe siły dla pracy i nauki w 
służbie pokoju. - Oczywiście o tym, co mi leży 

Taka jest właśnie dzielna, bohater na sercu. Ciągle jeszcze zbyt mało 
ska młodzież, młodzież wierna wiel- dziewcząt bierze aktywny udz'.ał 
kiej idei Socjalistycznej Rewolucji w pracach organizacji. 
Listopadowej. A-r . ,·,Odwiedziny u słuchaczy Studium Wstępnego na wyższe uczelnie 

W dawnym fabrykanckim pałacu 
pa1iuje gwar i ożywienie.. W hallu 
i korytarzach spotykamy liczne grup 
ki młodzieży, rozprawiającej o czymś 
z zapałem. Słuchacze Studium Wstęp 
nego na Wy',;s;ie Uczelnie m1ją 
właśnie przerwę w wykładach. Ko
rzystając z kilku m~ut czasu, na
wiązujemy rozmowę: 

- Kto głównie uczy się na Stu
dium? - zapytujemy kol. Mariana 
Zawad<;, który właśnie „nawinął się 
n"m pod rękę". 

- Słuchacze naszego Studium -
to wyłącznie młodzież robotnicza i 
chłopska, której trudne warunki ma
terialne i okres okupacji nie pozwo
liły na naukę w szkole średniej. Ma
my wszys~y ukończone 7 klas Szko
ły Powszechnej, a niektórzy nawet 
tylko 6. W ciągu dwóch lat musimy 
uzupełnić nasze wykształcenie w za
kresie szkoły średniej, pracy więc 
nam nie brakuje. Muszę jednak do
dać, - stwierdza kol. Zawada - ze 

staramy się wykorzystać w pełni wy 
kłady i uczyć się jak najlepiej, ro
zumiemy bowiem, jak wiele wysiłku 
wkłada nasze państwo, by umożli
wić i ułatwić nam naukę. 

- Jak przedstawiają się wasze 
warunki materialne? - pytamy da
lej. 

- Każdy z nas korzysta ze sty
pendium, a niezależnie od tego otrzy 
mujerny mieszkanie i wyżywienie, 
nie musimy więc pracować zarobko
wo, co przy niezwykle wytężonej 
nauce na Studium nie byłoby moż
liwe. W ten sposób państwo pomaga 
młodzieży robotniczej i chłopskiej w 
zdobywaniu wyższych k\1'alifikacji 
naukowych. 

Mieszkamy w bursie i w Domu 
Akademickim. Jesit tam coprawda tro 
chę ciasno, ale zdajemy sobie spra
wę z tego, że przy obecnych trudno
ściach mieszkaniowych i tak i zna. 
czy to wiele dla nas, jeśli możemy 
gdziekolwiek mieszkać. Trzeba przy 

;uc.znlow.Ie c sz_koly g6rniczej przed pnachem uczelni w Gru.zil 

• 

tym dodać, że wielu spośród nas 
to przyjezdni z terenu wojewódz
twa łódzkiego, a nawet i innych wo
jewództw. Ja sam przybyłem do Ło
dzi z Ostrowa Wielkopolskiego i gdy 
by nie bursa, musiałbym zrezygno
wać z nauki. 

W czasie tej rozmowy z kol. Za
wadą otacza nas liczna grupa kole
gów i koleżanek. Każdy chce dorzu
ci~ k.ilka, słów. Dowiadujemy się 
więc, ze wielu sfochaczy pragnie stu
diować na Politechnice i pracować 
następnie w naszym przemyśle. Wie 
lu jest tu takie przyszłych adeptów 
humanistyki. 

Młodzi działacze państwowi decy
dują wraz z doświadczonymi przy· 
wódcami partii i państwa o najważ
niejszych sprawach kraju. W Radzie 
Najwyższej ZSRR zasiada 293 depu· 
towanych młodzieżowych, a w radach 
poszczególnych republik, w radach 
obwodowych. rejonowych wiej· 
skich - ponad 100.000. 

Jako najlepszych uczniów pierw
szego roku Studium koleżanki i ko
ledzy przedstawiają nam chórem kol. 
Mariana Zawadę, z którym przed 
chwilą rozmawialiśmy, i kol. Janinę 
Markiewiczównę, córkę malorolnel!"o 

~ Za czyny bohaterskie w okresie 
chłopa z pow. gostyni11skiego. Słu- wojny, za ofiarną pracę w czasie pię 
chacze pracują społecznie w kole ciolatek stalinowskich, za pracę w 
ZAMP-u do którego należa wszyscy dziedzinie komunistycznego wycho-
\V Jiczbi~ 696-u M' k : b wania młodzieży, za owocny udział 

. ' · ie~z ancy ursy w powojennej odbudowie gospodarki 
powołah samorząd, ktory czuwa nad I narodowej - Komsomoł odznaczony 
porządkiem i stanowi reprezentację został czterema orderami Związku Ra 
słuchaczy ·wobec kierownictwa Stu- dzieckiego. 
dium. W roku ubiegłym półtora miliona 

- Pragnąłbym, - oświadcza na 
zakończenie naszej rozmowy kol. Za
wada - żebyście napisali w „Trybu
nie Młodych", że my, synowie ro
botników i chłopów, przygotowujący 
się do studiów na wyższych · uczel
niach wiemy, iż tylko dzięki zasadni
czym zmianom ustrojowym mamy 
dziś możność kształcenia się, rno:i.
ność, którą zawdzięczamy walce i 
pracy klasy robotniczej. Dlatego też 
zobowiązujemy się pracować usilnie 
nad naszym dalszym rozwojem, aby 
w przyszłości móc odpłacić się wy
dajną pracą za pomoc i opiekę pań
stwa oraz klasy robotniczej. 

Młodzież robotniczo-chłopska, któ
ra pokonuje z zapałem. wszelkie trud 
ności piętrzące się na drodze do wie
dzy, nie zawiedzie zaufania, pokła

danego w niej przez cały naród i 
stanie się za kilka lat bojowym, świa 
dornym aktywem prawdziwie demo
kratycznej inteligencji, budującej so
cjalistyczną Polske.. 

Kar. 

młodych robotników przedterminowo 
rnkoó.czyło wykonanie swoich rocz
nych planów produkcyjnych. Na po· 
czątku roku bieżącego 450.000 mło· 

dych robotników pracowało już na 
poczet' 1950 roku, a ponad 100.000 
wykonafu już normy piqcioletnie. 

Z inicjatywy komsomolców rozwi· 
nął się ruch o oszczqdność surowca, 
energii elektrycznej, paliwa i narzę
dzi. Komsomolcy pomagają kierow· 
nikom przedsiębiorstw i organizacjom 
partyjnym wyszukiwać dodatkowe 
rezerwy, które przyśpieszają przed
terminowe wykonanie piQciolatki i 
przyczyniają się do podniesienia po
ziomu kultury produkcji. 

W socjalistycznym rolnictwie setki 
tysięcy chłopców i dziewcząt są kie
rownikami kołchozów i brygad, pra
cują jako agronomowie i specjaliści 

hodowli bydła. Szczególnie dużo mło 
dzieży znajduje się wśród traklorzy· 
stów i kombajnerów. Podczas wojny 

ooc• 

Studenci Moskiewskiego Instytutu Górniczego 
profesora 

na konsultacji u swego 

Udana . , impreza 
Sensacyjny mecz na boisku ,/Spó~ni" 

Impreza na boisku „Spójni" zapowia. , (lcrski nic zawodzi. 
dała się iuterei;ująco. Znn:ęrl ł,órhki - Województ" o. trzymaj się! - wo-
ZMP contra Zarząd Wojewódzki. Pu- I łaj~ rozentuzjazmowani koledzy. 

hliczność zebrała się lici;nie. Ni.estety, okrzyki nie pomagaj11. Sę. 
- No, jak myślisz, kto wygra, Lódź <lzia kol. Głażewska bie;i:1iic ia gracza· 

czy tercu.? mi i pi1nic śledzi przebieg meczu. 
- Czv nasi koledzy z organizacji oka. Br·a S n • 1 · 1 T . 1 • 1 • • ~ „ . . . . • - wo zy1 ans ,1. - on1a~-z.~wsn t. 

z(! s1ę rom11e aktywm na boisku, Jak 1 Brawo Ł ·HI~: 
w pracv ZMP-owskiej? I 

·. . . . A wojewórlztwo? Wprawdzie prze,gra_ 
Podmeceme wzrasta. Widzuw coraz ło i to w stosu11ku 12 :1, ale nie naleiy 

wii.:cej. Docl1iid z meczu przeznaczony się martwić. NastępDYJ'l razem pój
zostal na budowę Centralnego Domu d:zie lepiej, 
l\Iłodzil'ży. * * Gwizdek. Ale co to? ]t>szcze jr<lna sen 
sarja. Sędziuje kolc:lanka. Ch) ha to 
pirrwszy tego rodzaju wypndrk w hi
storii piłkarstwa. No, powiedzmy, że nie 
pierwszy, nic lii;rlzicmy zarozumiali, ale 
w każil) m razie jeden z niclicznycli. 

* 

Gdy zawodniry schodzili z boiska, 
zagrzmiały oklaski. Czy były l\ lko aplau 
Zl'm dla zwycięzców? Nic! 

\V yrażaly one uznanie fila ]Jonwslu 
zorganiwwnnia podobnej imprezy. T;kie 
rozgrywki powin11y być częotsze-, zarów· 
no w skali Zarządu Lótltkicgo i Wo
jewódzkiego. jak i pomięd7.y dzieli:ica. 

ł.ódź w ataku. W bramkę województ. mi, powiatall)i, a nawet poszczególn}wi 
\la coraz czę>ciej osiada piłka. Kol. Ko. kołami Zll1P. 

/ l 
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Kroniko Pabianic IM __ i_m_o_
1 

_d_u_z.._;· y~c_h_tr_u __ d_n_o_śc_i 
1PZPI łlr 41 wykonał plan roczny:, 

L. 1 wykonała 
płan za w.rze5ień 
Fabryk« Żaróv"ek w Pabia 

n ie.och moi..e znów poszczycić·· 
się bardzo znacznym sukce
sam 1'Todukcyjn;v·m. W€11ug 
de'. .. c1Jt;h ostatn:o obliczeń 
plan produkcyjny fabryki za 
:niesif!e \Hzes:el1 został Yvyko 
nany w 112,9 proeent:icn 
Pr1Ji<j tym pl;:a w żarówkacl1 
kanetkowy<'.'.h został vvykona- • 
ny w 120 procentach. 

KOMU WINSZUJEl\lY 
Piątek, dnia 11 października 

194.9 r. 

PZPlV Nr 41 w Pabianicach przekroczyły plan roczny, 
któQ' wynosi.I 1.075.000 metrów tkaniny na rok 1949. W sobo
tę 8 paździNnika in. o god.z. I.G.05 już .zanotowano p17...ekro
c7...enie tej .cyfry. Flan ten zost•tł wyk()mu1y na 12 dei pr7'0d teł·
mjnem 20 października, na który to dzień załoga zobowiązał1l 
i.ię n.a eześć U Kongrns:!.l Z'\\'~:1;kiłM.' Zawod<łw~ch w Ćzerv\·ct< 
plan l'O.czn.' wykonać. D-0 koJ~ca b·. PZPW ,r,_. 41 w Pabian«· 
ca.eh <la pańsł:-.••M 250 1.J'-Sięct-• metró'v tkaniny ponad plan. 
'fneba dGdai:, iż są to bardzo poważne wyniki. jeśłi się zwa
ży na jakie trudn'>~ri napotyka zaloga PŻPW ; :-r 41 w w.al.ce 
o prze.d.tennhwwe wykonałlie planu. 

li 

czas prz1:7dzy czesank?wej z pr~~ 139.!) ~roc~ni.) chocrnż ost.alnio 
1

, 

dzalni w Głoszycy l Stablow1- powoli rosme. 
cach. Opóźnianie dostaw przę-

1 
Inną bolączką jest transport 1. 

dzy ?Późniło tern::_in wyk~na:1i~ 1niędzy oddziałami za.kładu: . 7: 
planow produkc.i1 conaJmrtleJ których jedna tkalnia m1esc1 
na miesiąc - mówi tow. Błoch, się w Zduńskiej Woli. druga w 
co gorsze przędza ta nie jest jP- Grzeszynie za Łaskiem i trzecia 
dnego gatunku, nie jest do'5ia- w •P'a·bianicach. Wszystko prze- w · i, ~" Hl 
teczni~ ~·ówna. Po ~tkaniu tka- W02ii się autami .których zakład yeteCZl\8 uu warsz.awy 
nmy. JeJ 11farbowa111u wyst.t;'pu- posiada dwa. Do Grzeszvna na· _ . ~ d · · · · · · · I h.l)lo Kra1ozmrwrze przv ,,r~ -

Dzi8: Kaliksta 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

J·a dopiero pasy o rnnym zabar- wet ,,;regwl trzeba dowozie au- . . . 7 d . S 
1 1 'p 1 · -· · · · . . 1 . n:.eJ ,awo oweJ , zrn ew a ~.am 

wi en i u. Są to blędy, których ten;·, Transport yo~h lania . wtą cach urządza ,:,-) c:0czkc; c:io War-
. - PZPW Nr 41 pracuje w 1 śvviadczyła. że wody dać nie mo podczas produkcji nie podo'bm: częsc sum przew1dz1anych Ja~o sza·wy na Trasę W-Z. Wyc:eczka 

mezrn1erni.ę trudnych warun- że poniewa;"~ nie µosia.da aż 1~1- zauwaz:vc, a których naprnwi6 oszczędności. Plan oszczędnos- wyruszy dn:a 16.10.ll-9 r. 
kach. Z.e st.ary.eh m,asz~·n. 7,użyt le .aby pomóc. Wi-cloh·otni2 ir~- siG nie .da. Jest to wina przQdzaI ciO\vy fa.bryka wykonała w pi~ Koszt \Yycieczk' 600 z.ł. 

O Stra± Po±arna 
4 PZPR 
6 Kom. „Słu±by Polsce". 

lO Pogotowie Ub. Spoleczn. 
23 PZPB 
63 
66 
91 

112 
1-.1:;~ 
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Komisariat M.O. 
Zarząd Miejski 
Dworzec Kolejowy 
P.C.K. 
Zar~ąd Miejski ZMP. 
Telegraf 

Redakcja „Głosu 
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kowanych w 60 procenta.eh. wy lerpelowany Zarząd C~H~ralu:; ni, które niedbale przyg'otowH- wszym półroczu skutkiem zwię 
ciąga si~ tyle ile mogą wyko- PZPW ni~ daje odpowiedzi -- ją przc;d7.ę. ·wielokrotne inl2r- kszenia w:i.\datków tylko w :rn.9 
nać. Do niedawna nie bylo ,,. · oświadcz."] dyrektor technic:.:ny wencje w tej sprawie nic dal;v proccn1ach. Obecnie istnieje na
fabryce "''entylacji. Dotychh- ob. Bloch. skutk'u i w bieżącej produkcji dzieja, że i ten plan zostanie 
czas nie ma centralnego <Jgrne- Z dalszych jego słów ,.,,-yni!c,· / .iakość primy jest nicv:ie. lka przed terminem wykonanv. Zy 
wania na tkalni. Tkalnię ogrze ±e fabryka nie otrz:vmuje .1_;, (marzec 91.5 procent. lipiec czymy powodzenia. 
wa się. piecami. co grozi poża-

Już 45 zespołów konkursowych w PZPB 

Festiwal 
filmów radzieckich 

W ramach fest we.lu filmów ra 
dziC'ck.ch. kina Robc1' ··:-Po10.1._a. 
wyśw1etlai<f '1c! H.l O. do 1 · l O. 
wspan·ał.Y r:Jm w naturalnych 
kolon'c.h nt. 

rem. Wykończalni często .br.ak 
wody, ~z.czegóJnie wiosną i je
sienią, kiedy to woda w Dob
rzynce pełna jest brudu i szla
mu. Filtry są przestarzałe i nie, 
pokrywają zapotrz.ebowania za
kładów nawet w 1-30 części. 
Brak jest CZGSCl wymiennvc'1 
do krosien. Dyrekcja PZP.::: :J-

Kto zdobędzie 150.000 zł. nagrody Dotyóc:-::tsowe f Jmv festi v::1lo-
1ove w Pabianicae:l1. j:.:>k •. Spotka.

Z d11ic>m 30 września została zam- ~poly młodzieżowe. które, iak za- n i-e nad Łaba" i ,.Piotr \Vielk;", 
kr.icla lista 1glcs1e11 ck1 Konkursu nd ,,~ze P'Jtrnlią znaleźć Si~ W pie.rw- c.'.eszyly s:ę olbrzymim poKoi.c-~-

()to pytanie, na które zespoły zgło 
"'" tlo !;onku1su sanw sohie dadza 

1• iNli, po uplywie dwóch micsiG ze~p(,l tkarki na11rpsu·j 1akości. szych ~7Preqdt~;. tkacze dobrzy, ale 

Robotnicy ·PZPB-
Pielnakie ze~polów z ca t"'i Polski o.tc1r$i, ni<" chwc być \1 vprzec.lwni ?a· n;Em. Robotnicy wykupywali se

w P1zemY$le Ba11·ełnianym otrzyma częli lirzniPj zqiaszać sic do knnkur- anse\: zwcirtvch gn·~"rl1. pła.cąc 
naqro~y po 150. t' sięcy zł ki17.dy, z I rn. ~o w ogólnej lirzbie ddlo 45 ze- P? ~5 - 35 zł. za m. ejscc. Row
'h'm, 1.r~ k1ero,1mk (orgamwt.or) otn:v <polow. n:ez w dqlstyrn c~.agu !'"rupy nra-

pomagają zradiofonizować Wygiełzów 
ma. o LU tvsięcy zł wi~C<!J od pozo- z Urnlni Cent· ala 11 Z€::;polów, od- cownilców ze wszystJ-ich zakła-
5l3h eh nlonków, czyli średnio czlo- dzial 1 _ rn zespnów, oddz. 3-:; _Idów przcmvslowvch i .i11stytucji 
n<'k w 7.espcle składającym się z 4-ch J zesp01 cdtl.:. 8 -- 7 1cspolów, mia:sla. mogą 1n.abywać bilety p-o 
osób otrzynM po 35 t ysięcv zł. Jest 1 1 l , l 1 p 
Io s1i11\l,u, o którn warto walczvć' <·rl< 7. . < - .! t:e<>po.v, t'( cz. - -:- cenach ~lgowv·CLl. pn:'· <'7"\'J11 nrzy 

W ubie~1łą niedziel~ odwiedz:la brał qlos, d?ic;:kując robolniknm 1 lokal, nadający sic; na świctll'.:e, 
wifs Vlyoirłzów ek'.pn 8 rohol01i- 1.a pomoc ud.r.'P!on<1 wsi. \.Vrradł :znajduje :<ię sporo książek prze
ków z pabianick:ch zakładów on radość z nawialc111id współpra chowr·wc111ych w prywalnym do
PZPB z tow. Górnvm na czele. cy i łączności międt.\ \Vsią a mia mu. Na świetlicę wieś upa tr1.yła 

:M1etizkańcy I\ si odby"\\'taJi wla- stun • 'aslępnie ob. Dyon:zik o- s.obie n .ezamieszkaly obecnie do
~n zebra1 ia l"omitelu Rodz'cicl- I mó1' ił prawę "e> 'Ó\\ i zb oró\\. mck, znajdują '. q na re ztów
~k1c90 w Slkole. Po zakoóczrnn~ I Zebrano wszvstko z pola. Karto- re. Pow Cl żną przeszkodą w orqa-

Konkurs w P i1stwowvch Zakła- 2 ?.cspol1' odd7 . l'l - 1 ze5poł wejoc·w n·e .odc··1a s'c żadnych ku 
ocldz. 20-27 -- ~ zespoi v, od dz „\ Io' · . · • 

ddch Pr7cmyslu Bawełniane90 w Pa- __ !l Z!:!Sfclóv.-. por..ow. 
hiaoirac.h wzbudził wielkie i zrozu- · h 

Obecnie wyśwtetlan? w k;nac mi.ałe zaint2r\'•owa11ie, toteż komcn Nie 1ratpinn', Z<' W\· 11ik i z~loszo· 
tarzy ?vło I.la rdzo dużo. nHh .1.1 kL•nk111su. hcd:J intcrcsuwałv Pabic>.n'.c film pt. . Pieśi1 Tajg;", 

Zakliidy posiodają spora ilość cło- 1l·a'7' Pd!'H'<f'> rirocl11, dl<ll•·q.i tel. tie jc~t ·0a11,m 7. n::ij]t'p~zyc·h filmów 

obrarl K. R. i serdecznvm przyw1 tle wykopano także. \.Vs7:vsrkie nizowan'u świetlicy i uzyskaniu 
laniu, jakie chłopi zgotowali ro-1 trudności pokonano. leqo budynku jest decyzja Zarzą 

hr h lk<t , l t7 ua µoczlllk11 iglo· 1 t"1i 1111 • nitu m1„·· iwn~n - CC1•l\\ ali 
si.en hyło zalcdwil' kilka. Dopie10 '' vmki po kcr.żdym okn•sie oblicze- radz eck.ch i wvbija slę doskona-
9dy ni czoło listy 'A ysunqlv s1q ze- niow\ m C. łymi. zdjęciami plener-owymi. 

botnikom, tow. Górny wygłosił Kierowniczka szkoly w Młodwi du Gminy, odbierająca Wói pra
referal na temat: „O hwały po- nie Górnym do której chodzą wo posiadan:a świellicy. Zarząd 
kój'', który spotkał s ię z wicl- dz:eci z W"yq1ełzQwa. poruszyla Gminny, a także SLaroslwo Powia 
kim aplauzem zehranych chlo- omawianą na ubieqłym zebraniu towe w Ła;:;ku powinno się przv
pów. Po ref-eracie mieszkaniec sprawę zorganizowania świcllicv czynić aby świetlica powstała, a 
,vVvgiełzowa tow. S!rzelczyk za- na wsi. Znajduje s:ę odpO\\ iednr nic zaś utrndniać jej orq;in"zowa-

Co nowego w fabryce żarówek? 
llTO Zlrf!ENI A KOMUNIKAT? I remontu świetlicy fabrycznej. I kicj". statni-0 jednak również ko
W korytarzu budynku biurowe- Wreszcie praca ruszyła pełną pa- biety zgrupowane w Lidze K'obiet 

go przy portierni, na śmanie. wisi rą:. Praca w świetlicy aż do :'.akoń postanowiły utworzyć własne ze
ładna. mala tabliczka z napisem czenia rem-011tu został.::. zawieszo- spały. I tak zostały w tych dniach 
„Codzienn~· komunikat produkcyj- na. Spodziewamy sie. oo w nowej zorganizowane dalsze 4 zespoły 
ny". Pomysł całkiem dobry, cho- świetlicy, zespół artystyczny fa- młodzie.Wwe „Ligi Kobiet", _ .skła
dziło o stale zawiadomienie załogi bryki żarówek, który przecież u- dające się wylączuie z dziewcząt. 
fabryki o stopniu wył; onania p!2- chodzi za jeden z najlenszy eh w Pa Na czele now~·<.h zespolów stanę
nów pl'odukcyjnyd1. Szkoda jed- bianicach, zabierz.:: się do pracy, z ły ob. Czekalska, Zalepowa, Do-

Tow. Jarmakowski racjonalizuje 
Często można obserwować ,,„ ró7. pracować .. Jest to po~ląd z gruntu 

nych zakładach przemysłowych. błE:dny. Robo1n;k w naFzym kraju 
że robo+nicy wykonują pewną przestal być bezdusznym n<>.rzę
cz~·nnosc przez szeregi lat i nie clz!em do wykon:-·wania pewnych 
przychodzi im do głowy. że praicę prac. a stal się czynnym ,,·,;pół
ich 171~żna ~ łatwości~ depszYć i I h~·ór~. om ,._.wielkim .ruchu ulepsza 
przysp1eszyc. Przyk1ad dostar- nia 1 przysp1eswn1a me1od pro
czono nam niedawno w fabryce dt·kcyjn_vch. Prz:v pracy należy m:v 
ż~ró\\'ek. śleć, zastanawiać się co w prac>--

Tow. jarmako\\·ski w·told. kie przeszkado:a co j::>st mepolrzebnc>. 
ro\Yca samochodowy skons!ruov·:ał w jaki sposó.b pracę mo2na sobie 

ulafwić. me.szynki:;, która żnacznie przyR-

nie i sla" ianie JHZ'szkód w uzy
skaniu na cele spolPc,;nc budyn
ku dotychczas nie wykorz~slane
go. 

Tow. Górny poinformował 'Ze
branych o staran:ach, jak;e pn<· 
prov:adzono w sprawie radiofont 
·1.ucji V\yqielzowc1. Umówiono s;ę, 

Żf' rhlopi złożą. po trzy ty.si<1<;.e 
na insf;ilacjc, dadzu podwodv do 
przew:co:i"n;a sh1pó:\·, oraz slupy 
le okopią. J"'li DvrekcjcJ TPrhnL 
rzna Poiskieqo Radia v: Lod1i po 
sp1eszv s'e z clcn·zią w:e~ \Vy
qieł1ów otrzyma rad·o flf7.t>d zimą.. 

.ras. 

nak że nie jest realizowany. By- nową zdwojoną en er fi ~ą. miuiak i Kłos. T3 ru samym mło-
Wnny w fabryce 12 października. dzieżowy wyf;cig P''acy w fabryce 
a komunilrnt wisi:ił z :.w września. JUŻ G ZEBPOŁóW fllLODZ!E- nabrał nowego r<p;madm i poto· 
Czyżby komunikat istotnie hr! co żOWYr'H czy się na bardziej sz.er„kim fron-
dziennym? Do niedawna ,-J fabryce fai·ówek cie. 

[;WTE'l'LICA SIE ODMŁADZA 
Od dłuższego cz~su zabierano się 

do prz'.'prowadzrnia gruntowpe)!o 

były jedynie 2 ao;:;ko1.nk zr.eszt'.{ 
młodzieżowe brygady produkcyj
ne, zorganizowane przez Z.llP. Na
zwano je imieniE:rn „Hanl;i Sawic-

"SIEOBECNYCH C'ORA.Z 
MNIE./ 

pteszy proces produkcyjny przy 
regeneracji zużytych żarówek. Fa
bryka otrzymuje lysi.ące zużytych 
7.aróv.-ek ze wszvstkich stron kra 
i u Żarówki te· sie tłucze. celem 
~11:vskania cennych - trzonków. któ 
re· można zużyć; następnie do wy
produkowania nowych żarówek. 
Normalnip proces taki przebie~ał 
bardzo prosto. Robotnica brała w 
j<?dną rękę ?!arówkę w drugą mło 
tek i tlukła żarówkę. Oczywiście 
nie obeszło się przy tyl}1. bez nie

Koła TPPR uaktywniają swą działalność 
Bardzo pocieto:,ającym otJjawc„:' 

jest staly niEprzerwany wzrost dy 
seypliny pracy. 03tabie dane sta 
lyst.yczne wykazują, że nieuspra
wiedliwione nieobecnośc: występu
j'l coraz rzadziej. 

W związku z 1ILe·w1c.~m Po!?,·l~- j nicznej mają być wygłaszane re-\ sią.ca na 80 or,ób. Głównym bmdem I wyże.i wymieni::i~1c p::cząi. kowo pm 
bic;iia Przvjaźni Polsko-_Raclzicc j _·c1·a~~· !)L „~_,i:wnięc1u 1;:)~""',i'.'·~;:r r.aloż_enicrn H'.'7.Cz?n!a. :'.\Iiesiąc:i Po- cow1!ło bardzo dob.rze. Jcdyn_ą bo 
kicJ. ~la TPPR w Pab1a11:cach :n 1 '°"'.'J;:ilne 1\7 7yn~;-;ku fln'>z1e('-T11 · głębtcn1a Prz.\-,r:izm Polsko-Ra lączką kola b.vla zo:vt mała l!czba 
tensywnie pracują na:l uJklyw;;ie św:etlicą fabryczną, do której dz.'eckiej było dla zarządu kola po członl<61·l . O'x:t.• .~ ·~:-. iic:zy tv1!w 
niem swej dotych::zamwcj pracy i uct.\'Szczają 1r.-f'zy,-;;cy i·cbotni::y OfJ>C dnicsien:e liczby członków o 1 OO l O członków, co w :~orównaniu z 
pozyskaniem dld or~ ani1.ac.ii no- kuje się wraz z Radą Z'1kladową i proc. Cel jest osiągnięty a zapisy og-ó!nym ~tan;?;,1 t~' :niów Li(;eum 
wych członkó1.11, odnośnymi czynnikami zarząd koh1 wciąż trwrjQ. \V prncy dużą pcmo;:; Mechanicznego jec-t poprostu 

TPPR, klóry propaguje pra.-;ę ra- okazują szkolne koła ZMP współ- 8mieszne. Kclo ma phny pracy-'·'" 
dzie:?~zą i :zaznajamia. pr7.~z poga- pracujące jak najficiślej z kołem T>fjesiącu Przyjaźni. a więc po
d3nki z kra..] em radz1ecl\:111. T1:'P1:1. Jako ~1a~t~pne . prace ~v większcnic liczby członków, or gani 

I tak w sieroniu stracono dla 
produkcji, na sknt<'.)k spóźnień i 
nieuspra wiedliwio11ych n ie3bec110-
ści 64-0 godzin, podczas gdy w cią
gu września liczba ich obniżyła 
się do 190 god?;in. Jest poważny 
sukces, który świr.drzy, że walka 
o dyscyplinę pracy prow·.idzona 
jest po właściwej dr<Jdze. bezpiecznego dla oczlr'.rozprysku KOLO TPPR PRZY FABRYCE 

'-'zkła. Tow. ,Jarmakowski nie mv żARoWEK L-l ,.. 
śl<>ł długo. Od raz~ się zorientował, - W Fabryce żarówek L-l koło 'l'c 
że cały proces można 'bardziej warzy3twa P1zyjaźni Pol~ko-ga 
zrr.echaniwwać $porządził ma- dzicckiej powstało w nwrcu br. Li
szynkę. która przy naciśnięciu no u>:y ono obecnie 1}6 członków. co 
gą sama, bardzo dokładnie i szyb w porównaniu z ogólną li~t:bą 70f 
l~o uzyskuje z żarówek potrzebne pracowników nie .i~st zb.vt wiele. 
trzonki. Nie ma przy tym żadno Na ostatnim zebraniu za:·ządu 
go rozprysku. Praca stała się szyb \\-ybrano .sekcję obchodu Miesiąca 
sza i bardziej bezpieczna. Tow. Pogłęb:enia Przyjażni. któraby 
Jarrnakow~ki został za swój po- opracov:ała kalendarzyk impr0,.,. 
1r.:y3J wy1ypowany do nagrody w Postanowiono zor~anizo·;, 1 l: do 
wy,oko~ci :"O.OOO zl. Jwńca miesiąca dwie akademie, 

Sprawa nib~r prosta a jednak nie pcdnie~ć linbę. c;!lon!tów o . 1 OC 
zwy!de charaldervstyczna. Potrze proce11t .. zo_rgan•zowae lmrs Jezr~ 
ba b:\"lo koti;oś z ze~rnątrz. zupel· \~a l'OSYJSloego i 7:aprcnume_rOW'.lC 
nif' nieoh:rnajrnionego z procc;-:ern \ilustrowane czasopismo radzieckie. 
µrodukcy,inym by wprowadzić Po d:::k'adne-; analizie t::·h-,;.:alonc 
))CWne ulepszenie czysto prociu!\- I również. że sekcja obchodu Micsią 
c:- .\n<'. Czee{O to dowodzi. Do wo· r··n Pi_r..\l~l~i~nia e1·zy_ir•.ź!1i_ (-'oi ~ I:?· 
cizi. że wiciu robotników w fabry r~adnc k:e.1 „,., pcz~~t l'. .:::1:0 r ·J; 
c~ żaró·i'ek traktuje S\vą prac(;. <;:;kej,, !·!;;\· _f:wictlir-\' 1·: rr-J;i -:~·")-
bczkryl\-cznie. Wpada z cza- znan a całe] ~arbyk1 z techn ką, 
sem · ,.;, niebezpieczne ruty- ku_ltur'.1 i życiem 11· 7.\•:iąr.l:n ll:~-
niarstwo i sRdzi. ze nic się nie dz1cck1m. 
da ulepszyć. że tak jak ~ię praco Poslanowiono też, że na każdej 
v(ało dawniej tak i teraz nakży naradzie wytwórczej czy 1.cż tech-

#iOIHUNIHlłT 
\V cl ni u rn bm. o godz. 9-ej I slu o' ;: ~o,,·~~(, i kob szkolnPgo 

r;mo rnrzącl/.:my zb:órkę na s+;;- prz:, PZFB oraz i.·:>zystk'.ch zgl0-
(l;on1·e s1Jor·1·0,,,-•t11 klubu spor1n- I 

• • t • "·? · . - , 1 szonvch pr1.:ez 1.aldady pracv. wego .. \Vlokn11>rz'· koł spor,'.:> · · · ~ 
,·:vch Pa1is!w. Zakiadów PpFmv-1 Zarząd 

KOI::,0 PRZY III LICEUM 
M:1e~1~rn Prr.yJa7:m. k?ło przy L_1- zo·.;·anie pogadanek. prenumeratę 
ceum im~ zorga~iz_owae aka~em1ę pism i wspólna z dyrekcją akade-

DL-1. J\.f f .(J1;·r_1 •0 ,···.v. I,_n -~.c· i J •. J _ 1 „,~ ... i. dl ł Jod C" l J Po - - -'- ... - ·- . - a ca o.i m _z1~:;y ~z rn nc.1. - mia. Lecz dr.iwi to nas czemu w 
Koło przy III Liceum założone w 

miesiącu marcu po okl'csie fł~be.: 
pracy obecnie 7nacznie si9 zakty
wizowało. Liczba członków rz 40 
podniosła się w ciągu 1 mie-

Budowa studni 
miejskiej 

s!nowiono zamow1c 150 biletow 1rn 
ciągu m.esiąca nie zaplanowano filmy festiwalowe. W ciągu tygocl h 1 · · · k ł · l werbunku nowJJc człon rnw. Wie nia ]Jrelcr[Pl!C:i .o 8 ma1ą WT~ ·1 - "" 

szać pogadnki. traldujace o życiu. r:r.ymy, że zarząd koła TPPR 
ocknie się z letargu i weźmie się teehnirE' i osiągnięciach w Związ 

ku Radzieckim dla "vszvstkich t:zczerze do pracy nad swoim ko
klas. Na walnym zebrani~i ZMP Iem. Koła ma debre warunki roz
calość po.1anowila zapisać si~ do wojowe ma bowiem świetlicę 
koła Przyjaźni Plsko-Radzieckiej, wspólną z ZMP : „SP". a dyrekcja 
co powie.kszy ]iczbę członków o szczerze opiekuj;) się wszelkimi or
jakie3 50 osób. Największą trud- ganizacjami na terenie szkoły. 

Niejednokrotnie poi uszana na la- nc3cią koła i całej szkoły jest brak Wyrz. 
mach „Gło~tt"" sprawa budowy stt\clni ~m:ietticy. Akademię trzeba organi-

JESZCZE 8 RAZY W POR
SZEWICACH 

Ekipa łączności fabryk; żaró
wek, jest nieom:::1 stalyn~ gnsciem 
w leżącej niedaleko Pabianic, wsi 
Porszewice. Od maja br. ;.'obot
nicy pabianiccy byli w Forszewi
cach już kilkanaście razy. Specjal
nym powodzeniem na wsi, cieszyły 
się bardzo nasze występy fabrycz 
nego zespołu świetlicowego. Jak 
ustalono do końca bieżącego roku 
szkolnego zespół świ~tli.cowy fa
bryki żarówek, wy8tąpi w Porsze
wicach jeszcze 3 razy_ 

na Piucu I Majc1 (Nowy Ryneh) do- <:G'vać w klasie lub ~'.detl!cy po
c.7ekałi! siq rN".izaqt. Przed lygod- życzanej. J.\.I"mo to dzielni ,.1rze
mem ZilrZ<!d _'-'liep;ki przvstąpił do cin:·y·' nie hHcą ani'l11:sz11 i lH1:~10 · I 
lrndowy studni \\' poludm01\eJ stronie· . ( 
1ynku. \V nie>rlługim czasie gospoda- tu. ~ T 

rz~. , 1117 /jeżdżajwy ro Pabianic na KOLO PRZY LICEUM 

Poranek baiek Kryłowa 
1arg, nic bPd<i potr70bo1ndi ,.kraśc::·· MECHANICZ.NY:M 
v.ody z pos1cZE:gólnvch posC'SJi, by Zorgani ~cwane koło przy Li ce-
na poić sp;·agriionc konie. um w tym samym czasie co inne 

:C:S:Z:Z!rnC&iW'daM ·CS Mld 
--~:--:-';':~„'!"~'"" ..... ~~···~:~-:-~~~ 

/ 

Czqtajcle 

„GŁOS PABIANIC" 
aeam •wa 

Komitet Poglqbien1a Prz\ Jaźni Pol- I 10-ej w sali kina ,.Robotnik" odbę
sko- Radzicrkiej orqanirnje w sobołq, dzie sic;- uroczysta akademia, poświc; 

· rnna przvia7.ni polsko-radzieckiej. dnia 15 paźd1icrnika Pnr<:1nek Arty-

Ogłoszenia drobne 
51\ nny, na program którego zło:i:ą 

siq inscenizacje Opowieści o Puszki
nie i }fajki KJ"y]o\\'a. ,,.ykonaw<·~~ hę 
dTi<' zefpPl kulturalno-oświatowy ZGUBIONO legit. pracowni-

czą Walczak Czesław Pabianice, 
„CzyfC'lnika". Poranek o god7. 1:!-cj Icruńska 53. 2'U-,: 
w sali kina „Hobotnik"" przeznaczony , ZGUBlONO leg·it. Ubezpfo-< rntnJ 
jest dlu młoc!1kżv szkolnej. Dla spo P1.'usinowsk'a Pabianice. Chłocl-
łecze1·1stwa słarszego Poranek pow'tó ·ha 5. ' 243-k 

11011) bt:dzie o godz. 18-ej w sali tea ZGUBIONO palcówkę i książec.z
tralncj PZPł~ przv ul. Tra~gulta Nr 4. kę kontr!. wpłat. Paliwoda An-

',\ nicrf~iclc, dnia 16 bm. o oodz. drzej_ Pabianice Żukowa 10. 245-k 



Swiatło z Zachodu„ 
P ARYZ. Sekretarz generaln.y 

'&nergetylci rządu Vichy - znany 
kolaborant Laf ent - z o.stal miano
wany administratorem Towarzy
stwa Elektrowni Francuslcich. La
f ent, znany przeciwnik nacjcmali
zacji, .?est również wysok7im fun
"kcjonariuszcm planu Marshalla we 
Fram.cji. 

Okazuje się, człowiek dysponiiją 
'c-JJ taką olbrzymią il-Ością ś w i a -
t la - odgrywa w życiu politycz
nym swego kraju rolę dwyć 
ciemną. 

Mezalians 
SYDNEY. Wystąpienie zachod

ttionio niemieclciego prem·iera Ade 
ttauera, domagającego się powrotu 
do Niemiec kolonii sprzed 1914 r. 

w pólnccno-icschodniej Nowej 
Gwinei obudz.iło burztJ protestów 
tla terenie ca.lej Australii. 

I słusznie. Toć to mezalians! 
Gwinea N o 1.0 a - a apetyty takie 
st a re!.„ 

Cz. 

PIĄTEK 14 P AźDZIERNIKA 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 

Dziennik południowy. 12.20 Przerwa. 
13.25 Ptogram dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Radiokronika. H.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (ł_, ) Włoska 
muz. symfoniczna i operowa. 14.45 
(Ł) Aktualności łódzkie. 14.55 Za
powiedź słuchowiska. 15.00 „Pływa
jące radiostacje". 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15.30 Audy
cja dla dzieci - „O krasnoludkach 

~-
i sierotce Marysi" (4 odc. baśni M. 

I 
. Konopnickiej). 16.00 Dziennik popo-

. łudniowy. 16.20 (Ł) „Jedziemy na 
• wczasy". 16.25 (Ł) W audycji Tow. 

_ ~ · I ~rzyjaźni Po};k.o-Radz~eckiej - fe-
. p ANSTWOWY heto.1?- ~-. C.hroscie~e-..ysk1ego „?, Turk-

TEATR IM. STEFANA JARACZA me~u i JeJ noweJ l.1teraturze . 16.35 
· ul. Jaracza 27 (Ł, fl'.Iuz:-1'.ka ra?z1ecka: . 16.50 (Ł) 

. , . „Z dz1edzmy rad1otechruk1" - pog. 
Dzis ~ godz. 19.15 d~amat Jul}:Xl!za inż. B. Klimaszewsldego. 17.00 Kon

Słow~c~1ego .pt .. !'Mana Stuart '· w cert dla przodowników pracy. Trans. 
nowe~ mscemzacJ1 Iwo Galla, z 11~- misja z Czechosłowacji. 17 .45 „Bitwa 
stracJą.. muzyczn" Waldemara. Maci- pod Lenino" - aud. słowno-muzycz
szewslne~o. . . na Pow. Org. „Służba Polsce". 18.00 

Z chwilą rozpoczęcia przedstavne- Reoortaż. 18.15 Melodie świata". 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 18.40 „vVszechnica"Racliowa" kurs I 
c:zony. - wykład z cyklu: „Historia Pol-

'"" ski". rn.OO Audycja dla wsi poświę-
p AŃSTWOWY eona rocznicy bitwy pod Lenino. 

TEATR POWSZECHNY l!l.15 Transmisja z Mi~dzynarodowe-
nl. 11 Listopada 21. tel. 150-36 gc Konkmsu Chopinowskiego z sali 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała „Roma". 'V przerwie koncertu Dzien 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- nik wieczorny. 21.40 „Trudne poło
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 7.cnie" - humoreska wg Edla. 22.05 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- Cf,) „Poeci radzieccy o rokoju i pra
szy. r:y" - audycja poetycka, na którą 

'l'EATR „LUTNIA" 
NA ODBUDOW:e WARSZAWY 
W poniedziałek, dnia 17. 10. 49 r. 

o godz. 19.15 wszyscy pracownicy i 
dyrekcja Teatru „Lutnia" przezna
czają cały dochód na odbudowę War 
azawy. 
Grnną będzie ciesząca się wielkim 

powodzeniem operetka w 3-ch aktach 
pt. „Ptasznik z Tyrolu". 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. 16 i 19.:rn. w niedzielę 
o ~odz. 12, 16 i 19.30. 

:•1•11- I •m.R Ml• 
.ADRIA (Stalina 1) - „Syn pułku" 

ceny biletów po 50 i .i5 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 . 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Sąd 
l10norowy" - godz. 17, 19, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA "(Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie
ży - „Syn pułku" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20; film dozwo
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Sąd 
l1onorowy" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 

dożą się wiersze w przekładzie I. Si
kiryclneg-o. 22.15 (Ł) Kalendarzyk 
im;..t•!:Z. sportowych. 22.18 (L1 Pro
g:·am l•·k~.my na jutro. 22.20 „Na 
Dobranoc" - gra Sekstet PR. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

Hallo I Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskle!jo): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godzir.y 17.14 na falach 25,23, 
?.5.47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 2'.!.28 na falach 31,65 i 
l.115 metrów. 

Codziennie prócz nledzlel, w pierw 
szej audycji lekcje j()zyka rosyjskie
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, :i0,67 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od god7iny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. 

Uśmiechni; się 

N'r 2t!f 
zv;· =s:r=rrar---r • 

Wytyczne ·i wskazania uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
przeniesiemy do wszystkich ogniw naszego ruchu sportowego 

W toku obra~ dyrektor GUKF _tow. w s' rod o w sali konferencyjnej KC PZPR odbyła się pierwsza cen-
M<;>tyka ".'yglosił referat o zadamach, "f tralna narada aktywu partyjnego w sprawie kultury fi· 

' S ustalenie wysokości kredytów • 
planu sześcioletniego na potrze-

ktore ~toią pr~ed .orga~za~iami i in- zycz~ej, zwolana dla omówienia zadań, wynikających z doniosłej uchwa
s.tytuc, am.1, zain:uiącym1 się kulturą Jv Bmra Politycznego KC PZPR. W naradzie wzięło udział około 250 
fizyczną _1 o .wmoskach, jakie. winny przedstawicieli Komitetów Wojewódzkich PZPR, ZMP, Związkowej Rady 
b_yc wyc1ągmęte z Uchwały Biura Po Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ, ZSCh, Głównego i Wojewódzkich Urz<t
htycznego. dów KF, Ministerstwa Oświaty, Bezpieczeństwa Publicznego, Obrony Na-

Tow. Motyka podkreślił, że nie rodowej, Zdrowia, Centralnego Urządu Szkolenia Zawodowego, Powszech
jest rlcczą przypadku. iż dopiero w n~j Organizacji „Służba Polsce" oraz zarządów głównych zrzeszeń i związ 

by wychowania fizycznego i sportu, 9 zmniejszenie kosztów budowy no 
wych obiektów sportowych przez 

wzrost wkładu pracy społecznej, 
iO zapewnienie dostatecznej opie.

ki dla czołowej kadry sportow 
ców-wyczynowców, 

ustroj·.1 zn1ierzC1 jącym do socjalizmu kow sportowych. 
sprawa kultury fizycznej nabrała głę . .._ ___ , --------------------------·· 
bokiej treśc_i_ I możli_wy sta~ się jej I no-politycznym, kulturalnym l zdro-

ii wzmożenie opieki lekarskiej 
nad ruchem wychowania fizycz 

nego i sportu, 
pełny rozwoJ. Marks1stowsk1e stano- wolnym . · usi by' ła d 1 
wisko wobec zagadnień kultury fi- n dz'ała1l ms' ci· d~ 0w .. cdzo_nah . 

0 
tp ta-. bł d h ł u 1 no o p wie me ms y u 

zyc7nei ... zrywa z o u n~ as ,em cii społecznych i państwow eh. 
burzuaz]l „sport dla sportu , z probą · . . Y . 
pozornego oderwania wychowania fi Partia .zgo~me ~ dekretei:i, wmna 
zycznego i sportu od zagadnień poli- urzeczyw1stmc polllyczne k1erowmc
tyczny<:h. two ruchem sportowym, nie dopusz-

czając do oderwania go od organi

KORZYSTAMY l z DOSWIADCZEN 
· ZSRR 

zacji masowych, politycznych i za
wodowvch. powinna nadać ruchowi 
sportowemu charakter masowy, wcią 
gając do niego nie tylko robotników, 
lecz i chłopów, nie tylko młodzież, 
lecz i dorosłych. 

Doświadczenia radzieckie są wzo
Już w roku 1925 KC WKP(b) wy- rem dla naszej pracy w tej dzłedzi

dał słynny dekret o znaczeniu, roli nie. 
i zadaniach kultury fizycznej. Dekret Rola wychowania fizycznego l spor 
ten nadał zasadniczy kierunek całę- tu w społecznej aktywizacji i wycho 
mu ruchowi sportowemu, ściśle okre waniu młodzieży wymaga wykorzy
~lił ołbrzymie znaczenie kultury fi- stania atrakcyjnej formy sportu. Rów 
zycznej w całokszlałcie wychowania nocześnie należy przeciwdziałać w 
nowego człowieka. Dekret ten pod- wvkorzystywaniu tych atra.kcyjnych 
kreśla, że kultura fizyczna nie może form przez wrogów Polski Ludowej. 
się ogrnni.rzać wyłącznie do ćwiczeń Wiemy dobrze - mówił tow. Moty
fizycz,wch. j<1k sport. gimnastyka i ka - że naqlc sportem zainteresowa 
gry ruchowi", lecz m11si również obcj la sic; reakcyjnil część kleru, prólrn-
1110\. vać hi!Jien<: osobistą i społeczną, I jąc w ten .sposo'b poddać młorlziP:i: 
hiuienc: pracy, musi nauczać właści- pcid swoje polityczne wplvwy. 
'~eqo wykorzysta nia natury oraz pra W dalszvm ci<>.gu referatu tow. Mo 
widłowego t.rybu pracy i odpoczynku. I tv ka omówił rolę sportu w ustroju 
Kultura fi7.yczna musi tworzyć har- hurżuazyjnym oraz w Polsce przecl
monijną całość z wychowaniem ogól wrześaiowej podkreślając, że sanacja 

Jaką niespodziankę 
szyku.~e nam klasa A? 

W nadchodzącą niedzielę piłkarze 
A klasy Okr~gu łódzkiego spotkaią 
się po raz szósty ze sobą. 

Nie moi.na i.ap-0m'1ieć je'.inak, że 
w piłce nożnej częste są n:Pspo
dzianki. których nie 1.mikn:e się pew 
nie : w nadchodzącą nie:i 7.ielP,. 

Hebda 

wykorzystywała wiele organizacji 
sportowych dla swoich klasowych 
celów politycznych. Nie twierdzimy 
jednak, że wszyscy działacze sporto

·wi świadomie dla niej pracowali. By
ło wielu działaczy ideowych, których 
interesował tylko rozwój kultury fi-
2.ycznej, dużo ideowych sportowców 
świecących przykładem wzorowego 
postępowania i dyscypliny. Pragnie
my wyzyskać doświadczenia starych 
działaczy ,i trenerów, którzy oddani 
są sprawie Polski Ludowej. 

AKTUALNE 
ZADANIA 

J3 ~wołanie. specjalnej narady po 
swięconei sprawom prasy wy· 

dawnictw, radia i filmu w akcji pro
pagowaina osiągnic:ć wychowania fi.i 
zycznego i spoi tu Polski Ludowej 1 
wreszcie przez szeroką akcję mobili· 
zacyjną aktywu umasowienie ruchu 
wychowania fizycznego i sportu. 

REZOLUCJA I 
,.Zebrani na cen lralnej naradzie 

partyjnego aktywu kultury fizycznej 
i sportu witamy z radością Uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w spra-
wie kultury fizycznej I sportu jako 

Mówca przechodzi następnie do za wyraz troski o podniesienie stanu 
dań , które ffi'.ISZ<l stać się treścią pra- zdrowia i t<;żyzny fizycznej oraz o 
cy w dziedzinie wychowania fizycz- wychowanie i wszechstronny ro'."'wóJ 
nerio i sportu: młodzieży I mas pracujących miast 1 rozpowszechnienie uchwały Biu- i wsi. 

ra Politycznego KC PZPR p1zez Przeniesiemy wytyczne i wskazania 
na.rady a~tywu _ nu szczeblach woje- Uchwały Biura Polityczuego oraz do
wodzkun 1 powiatowym, robek centralnej narady do wszvst-2. za.k_ty,vizowanie działaczy ZMP I ldch ogniw naszego ruchu sporto\ve

w ich prucy ideowo-wychowaw- qo i tmobilizujemy szeroki aktyw 
U<' J w pionach I zrzeszeniach, party jnycil i bezpartyjnych działaczy 3 mob~lizo,\tilnie . rzesz sp0~towców I i nau~zycie~i, naukowców i trenerów, 

w•Jkoł wszystkich akcJl 1 imprez org_amzatorow 1 Instruktorów i wszy-
o charakterze poh tycznym, stk1ch sportowców wokół wielkich t 4 wzmozenie czujności politycznej zaszczytnych zadań upowszechnienia 

.v doborze kadr, kultury fizycznej I podniesienia po-5 pe!n„ realizowanie ·wychowanid ziomu ideowego t wychowawczego 
fizycznego w szkołach, n1c!m sportowego. 6 pomoc materialna dla slabszych W wykonaniu wskazafi Uchwały 

. ogniw. sp_ortu. szczególnie na od· Biura Politycznego wychowywać bę-
c•nku W1ejsk1m, dziemy sportowców polskich w du-'Z ostateczne ustalenie formy l na- chu ideałów demokracji ludowej t 

zwy Odznaki Sprawności Flzycz- walki o ustrój socjalistyczny w du-
neJ, chu międzyna1odoweJ solldarnoścl sil 

trenuje 
Kolejarz łód~i. tym razem ma 

wpewnione zwycięstwo. Spotka s:ę 
on na swym bo;sku z beniamink;em 
klasy A - Związkowcem - Zrywem. 
ŁKS Włókniarz I B powinien za

sadniczo pokonać zgierską B'>f'Jtę, 
jednak jest możl:wy wynik rem so
wy. 

na kortach LKS Włókniarza 

postępu l pokoju, w duchu braterstwa 
l niezłomnej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim„ czołową siłą de,mokracjf 
l pokoju. 

Pod przewodn\ctwem Komitetu Cen 
traluego l low. Bieruta, czerpiąc :z; bo 
gatvch doświadczeń przodującego w 
świecie sporlu radzlecklego będziemy 
nieustannie rozwijać ntch sportowy 
l podnosić poziom kn::u;y fizyczne) 
naszego narodu, aby w ten sposób po 
mnożyć siły budowniczych socjall
zmu J obiońców pokoju". 

W Zglerzu tamtejszy Włóknbn 
ma za pneciwn:ka drugiego ber11<
minka klasy A - dmżynę M I z 
Żychlina. Po klęsce, po.:l.lc;·i-~ nei z 
Concordią, tym razem gJ.sp1.d„rze 
zdobedą prawdopodobnie diva 
punkty. 

W spotkaniu Concord'.i '<V Pi0trko 
wie z Kolejarzem· z K·) t11 >ze.1<:, :~wy
cic;:;two w:nna odn:eść drużyna ~o
spodarzy. 

Jedynie Zw:ązkowil'.'c tcilTI'ł<;Z'l\V
ski ma za p. zeciwnik;i lea:ie ~·a ta
beli - Spójnię. z 'dón ciężko bę
dzie się mu uporać. TJzvskan:e wyni 
ku rem~~owego bedz'.e dl.1 gcspoda
rzy pewnpgo rodzaj·J 3ukc-;~2m. 

Uwaga. członkowie 
ŁKS Włókniarz! 

Rozegrane we wae~r.!~t Mi;;tr10-
stwa Tenisowe Ok~·ęgu :i::,odzk:."go 
wykazały, że biały Si)i~rt rus : ył z 
martwego punktu. 64 <•S·Jby z:glos.rn 
ne do konkurencji mę!.kiej, -· 27 do 
konkurencji juniorów, - cytry te 

V./szyscy kolarze 
biorą udział 

w Marszach Jesiennych 
Zarząd Ł.0.Z.Kol. poleca wszy3t

kim czynnym kolarze~ zarówno li
cencjonO\Yan:vm i kar lc\Y:czom. iak 
i tury~tom. aby wz-ieli udział w 
„Marszach Jesiennych". grup11 hc 
się we wspólnych ~zeregach z cz.łon 
kam; innych sekcji sportow11ch swo 
ich Klubów mac'crzystych. 

Przypomina s:ę. że marsze te. po
za tym, iż będą podsumowaniPm 
dorobku sportowego i organiz..1cyjne 
go za ubiegły sezon - mają je~żrze 
podwójne znaczenie ldeologicznP, a 

Zarząd Sekcji Motorowej Ł.K.S. mianowicie: uczczen:e rocznicy bi-
„Włókniarz" wzywa wszystkich twy pod Lenino i zadokumentowa-

móv.ią i;ame 7.a !'.eb'.e-. 
Łodzi potrzebny jest sp~1i:t w po

stal dostatecznej ilośc: rak'.~t i p;
lek : wtedy na pewno Łódź nie bę
dzie kopciuszkem w tej dyscyplinie 
sportu . 

Po zakończeni.u turnieju Zarząd 
Ł.O.Z. T. nie bacząc na 30 )i:n:oną 
porę, uruchomił na kortacn ł.l<S 
Włókni arz 2 tygodniowy ku:-s d:a 
najbardziej zaawansowanych }amo
rów pod kierown:ctwem dłu~oletnie 
go reprezentanta Polski J. Hebdy. 

Bogate doświadczenie ~ zam·łowa 
nie do tenisa tego zaslużon~~'.J za- I 
wodnika i instruktora, są <;wa~an- , 
cją. że in:c.iatywa Związku Ja pozy
tywne wyniki. 

Grupa mlodz:eży w liczbie 12 JS6b 
z.robiła duże postępy i Ł.O.Z.T. µ0-
czyni staranie aby wysłać ncijiep
szych juniorów na ob.)z szk•i1enio
wy do GEwic. 

CYRKOWCY 
na boisku ~Tłkarskim 

W dniu 15 października, w sobotę, 

GL O !I 
Organ Lódzklego Komlt„tu I WoJe
\vódzklego Komitetu Pol,ldeJ ZJedno· 

czoneJ Partii Robotniczej 
Red a;: o Je: 

ltOLEG IUM Rl>DA KCY JNE. 
T .- Ie ro" :v: 

r..edaktor nac?rlny · 
Zastępca r„d. nae?elnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn. 
Dział korespondentów robot

niczych I chłopskich oraz re-

21S-14 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

daktorów gazetek śclennycll 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportOWJ 254-21 

Dział ekonomlczn7 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I 11 
223-29 
%16-11 
254-21 

wewn. 9 
172-Jl 

11: o l port at. 
l.ódt, Piotrkowska 70, · tel.~2%-:!2 
Administracja 260-42 
I:-ział ogłoszeń: Łódt, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I llł-7~ 

Wyda1fca R!W „Praaa". 

-Wodrn, Armia Ludowa 
przeciwnej strcnie 

Jest 

nie udziału w akcji pogłęoiem:ł 
swych członków do staw:enia s;ę w Przyjaźni Polsko - Radzieck·ei. 
niedzielę dnia 16 b. m. na stadionie Kierov:ników Sekcj: Kolarskich 
przy ul. Al. Unii 2. o godz. 8,30 d1a czyni się odpowiedzialnym! La do-

l 
wńęcia udziału w b!egach jesien-1 pil_nowan:~, aby w nadchodzącą n:e 

. . dzielę, to Jest dnia 16 b. rn. n:e za
w nych. - Staw:enmctwo obow1ązk>- brakło na starcie do omawiatn<:h 

we. marszów ani jednego kohrrn. · 

o godz. 14-tej na Stadionie ŁKS
Włókniarza odbędzie się sensacyjny 
mecz piłkarski między Pracownikami 
C~-rku „Din-Dona" a Pracownikami 
PZPDz. :m. Marcina Kasprzaka. z k~ó 
rego dochód przekazany zostanie na 
cele społeczne. Bilety na tę ciekawą 
imprezę są w cenach od 50 do 1()0 zł 

Adr. Red,: Łódt, Piotrkowska 18, n1 p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa•• 

ł.6d:t, ul. żwirki 1?, tel. 206-ł.Z. 

D-05414 

. „Harry Smith odkrywa Amerykę"; I .~ godz. 16, 18, 20; :!ilm dozwolony 
' dla młodzieży od lat 12 

'.ROBOTNIK (Kilińskiego 178) -
„Stalowe serca"; godz. 16.30, lS.30, 
20.30; film dozw. dla młodz. od 1. 12 

ltoMA (Rzgowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 

......... „ ....... „ ••.• „ .......... „ ................ „ ..... „ ..... „ ............................. „„ .• „ ••• „ .. „ •• „„„ .................. ~„„ ........ „.„ ........................ „.„ .................................................... . 
film dozwolony dla młodz. od lat 1 

ltEKORD (Rzgowska. 2) 
„Wołga, Wołga." dla młodz. g. 16 

I „Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla. młodz. od lat 12 

S'"fYLOWY (Kilińskiego 128) 
,,świat się śmieje" 

~ dla młodzieży godz. 16 
- seanse normalne godz. 18, 20 
~WIT (Bałucki Rynek 2) 

,,Przeczucie" - godz. 18, 20 
. film dozwolony dla młodz. od lat 14 

rl'ĘCZA (Piotrkowska 108) 
, ·. „Pan N owak" r godz. 16,30, 18,30, 20,30 
· film dozwolony dla młodz. od la.t 14 

.„ATRY (Sienkiewicza 40) - „Ka
riera" - godz. 16, 18, 20.30; film 

' dozwolony dla młodz. od lat 14 
J.!ŁóKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy" 
godz. 16.30; 18.30, 20.30 

' film dozwolony dla młod~. od lat 16 
:WISŁA (Daszyńskiego l) 

Kino nieczynne z powodu remontu 
iWOLNOść (Napiórkowskiego 16) -

Wilcze doły" - godz. 15, 17.30, 
k ,2o - !ilm dozwolony dla młodzie
f ży od lat 14 
~ACHĘTA (Zgierska.)" 

1"Złoty Róg" ' , ·' 
l:odz. 16.30, 1a.so, 20.80 
l;nm _dozwolony dla młodi. od lat~-

w. A 7 ai e .... v 287 Gibelka chwilę pomyślał i nie zgodził się. Aleksy nie mógł uwierzyć, że Tania i Kuźma Kuśmicz 
- Jednak dwie - za dużo. Dodaj, ot tyle, - stary 

O a! k d M S k 
. podniósł palec. - Więeej taki człowiek nie jest wart. zginęli, gdyż niepodobieństwem było wyobrazić sobie . e o o ~ o wy Tfu' śmierć tych dwojga ludzi, tak różnych wiekiem, ale jed-. „ ~ Schowaj to. - Nikifor wręczył Aleksemu przemo- nakowo młodych duchem. Ciągle zdawało mu się, że ot, 

czone papiery Kondrina. ot zjawią się żywi i zdrowi.Dopiero w nocy Aleksy zgodził 
Aleksy powrócił do ogniska. Młody Niwch, który 

prawdopodobnie opowiadał baśnie, z niepokojem wpa
trywał się w niego, dotknął jego głowy i tnil:!ząc pokazy
wał mu swoją rękę, na której widniała krew. Aleksy 
mocno skaleczył się w skrol1. Młodzieniec oderwał kawa
łek płótna od koszuli i wycierając krew nadsłuchiwał. 
Z tajgi dobiegały odgłosy wystrzałów i krzyki. Widocz
nie Nikifor i Gibelka usiłowali zatrzymać zbiega. Potem 
padł jeszcze jeden wystrzał i wszystko ucichło. Rybacy, 
siedzący przy ognisku, uspokoili się i przestali nadsłu
chiwać. 

Nikifor i Gibelka powrócili. Nikifor pocierał rękę 
i spoglądał zażenowany na Aleksego: 

- Niedobry człowiek. Bil się, ugryzł mnie w rękę, 
walił w glowę. Wyrwał się i znów pobiegł. W olaliśmy: 
nie trzeba uciekać„. Nie usłuchał. 

A stary ' obejrzał karabin, załadował najspolrnjniej i za
czął znów mieszać w kociołku, jak gdyby nic ni(; zaszło. 

- Czy może do pudełka Makara dodać jedna zapałka? 
- spytał Aleksego Gibelka. Kowszow nie od razu zrozu-
miał, lecz po chwili odpowiedział: 

- Możesz dodać dwie. Mówią, że był to niebezniecz:ny 
wróg. 

. Aleksy rozłożył :Je, ażeby wysuszyć .Przy ognisku. Ni- · ' 
Info: oglądał swą rękę, na której widniał ślad ugryzienia. się przerwac poszukiwania. Zarówno Aleksy, jak i Niki-

G1belka skosztował . strawę gotująca sie w kociołku for z ludźmi byli już bez sił. 
z zadowoleniem mlasnął wargami. · ' Aleksy głęboko wstrząśnięty ostatnimi przejściami w!
-;-- Tłusta rybka, bardzo smaczna. - Pcstawił naczynie dział, jak Beridze ciężko przeżywał to nieszczęście. W 

z Jadłem przed Aleksym i zachęcał: Jedz, jedz„. Twoja ciągu jednej doby postarzał się. To wszystko czego przed 
zdrowie trzeba poprawiać.„ tern_ nie dostrz~gało się u wesołego i zawsze ruchliwego 

Kowszow bez apetytu spożywał rozgotowaną rybę. Bendzego-zmarszczki na twarzy, siwizna na skroniach 
.- ~rodaty inżynier nasza znów gotować ryba - po- zmęczenie w oczach- obecnie uwidoczniło się wyraźni~ 

w1edz1ał z zadowoleniem Gibelka, kiedy Aleksy skoi1- na obliczu tego człowieka, odrętwiałego z rozpaczy. -
czył. - Twoja trzeba spać, idź, mibieraj siła. Beridze w przeciwieństwie do Aleksego od razu uwie

{1-le'ksy przecząc_o potrząsnął głową.. Siedział z wycią-
gmętymi nad ogmem rękoma. Palce mu drżały. Przym- rzył, że Tania zginęła. Biernie zgodził się z Nikiforem, 
knął oczy - patrzenie sprawiało ból - i znów ujrzał że dalsze poszukiwania są bezcelowe. 
obraz zielonej wody i pędzących ku niemu fal. Wszystko Dziadek Gibelka, zauważywszy jego stan, powiedział 
powtarzało się od nowa. Aleksy drgnął, otworzył rozgo- l chytrze: 
rączkowane oczy i znów zapatrzył się w ogień.„ - Nasza Niwch mówi: Brodaty Inżynier wesoły zaw-

'* * * 
Inżynierowie razem z Niwcharni do wieczora szukali 

towarzyszy. Obszukali wybrzeże na trzydzieści kilome
trów wzdłuż, ale nie znaleźli nikogo. 

- Zatonęli. Pożarła ich woda -- zadecydował Nikifor. 
- Więcej szukać nie ma. 

sze mówić, zawsze śmiać się. Jednakże nieprawda: 'twoja 
zawsze milczeć, jak kamień. · 

- Jerzy Daw~do_wicz odpowiedział jakimś sztucznym 
przymuszonym usm1echem. Aleksv odwrócił się, aby nil 
patrzP.CT. 


	Glos_Pabianic_1949_nr_282_s01
	Glos_Pabianic_1949_nr_282_s02
	Glos_Pabianic_1949_nr_282_s03
	Glos_Pabianic_1949_nr_282_s04
	Glos_Pabianic_1949_nr_282_s05
	Glos_Pabianic_1949_nr_282_s06

